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Przegląd Polityczny.
W polityce wewnęfeznćj nie zaszło nic nowego, 

ani też w ogóle uwsgi godnego. Pora mai twa jol 
dawno dla n:ćj n asta ła , tylko wypadki w Pradze 
odroczyły ją  nieco. W Polilik znajdujemy za­
przeczenie wiadomi ś u. jakoby między przewo­
dniczącymi trzech klubów autonomicznych odbyły 
się mrady co do nłtżsnia wspólnego oświadcze­
nia w sprawie ekscesów prżskicb, a względnie 
u l żenia odpowiedzi na manifesty i rewclacyewier 
nokoŁStytncyjnych.

Wczorajsze telegramy donoszące o zajściach 
■w Tanisie zachwiały znown nadzieję, jakie oba 
dzilo zdobycie Sf xu. Cała południowa cztśi kra- 
j t zdsje się być w powstaniu, które nietyho prze- 
eiw Francuzom ale i przeciw bejowi zdajo się 
być sk erowane. Posiadłość beja i jego jenerałów 
uległy zrabowaniu. Bej zamierza wysłać wojsko 
w g lb  kraju przeciw rabującym hordom; zacho­
dzi jednak wątp iwość, czy wojsko boja będzie 
chciało walczyć przeciw powstińerm, a nawet 
obawa, aby część jego nie połączył* się z po- 
z powstaniem. Dyspazyeye jen. Sanssier zdrad sa­
lą dibrego stwtegika i umiejącegJ rachować się 
* naturą krsju i charakterem frzeoiwnika, ało o 
becna pora upsłów niedozwoli mu bezzwłocznie 
dokonać dobrzę obmyślony: h zamiarów. W°be- 
cnćj porze można w pustyńuych stronach A'gieryi 
największe nawet siły wojskowe z europejczyków 
*» żone zniszczyć simemi marszami, nim jeszcze 
przeciwnika udrzeć zdołają.

Z prawyborów dokonanych w Bawaryi do sej 
•nu krajowego obliczyć już można, że w sejmie 
bawar kim zasiędzie 88 deputowanych katolickich 
u 71 deputowanych różnych odcieni stronnictwa 
liberalnego. Germania może nieco przedwcześnie 
prowokuje ztąd upadek ministerstwa Lutza, które­
go wpływ korony zapewne niejaki czas jeszcze 
Utrzyma przy sterze rządu. Nie myli się jednak 
zapewne tenże dziennik w przypuszczeniach, żo 
rezultat wyborów bawarskich do parlamentu nie­
mieckiego wypadnie mnićj więcćj w tym samym 
stosunku deputowanych różnych stronnictw, wzma­
cniając znakomicie przyszła znaczenie partyi cen­
trum.

y*  partyi konserwatystów niemieckich uwyda­
tnia się już dosyć wyrażaie rozpsdnięcia na dwa 
odcienia „antiferszrytlerów* i „anłisemitów" mię­
dzy któremi przy agi tacy ach przedwyborczych za­
chodzą znaczne soysye, gniewające baidzo ks. 
Bismarka, obawiającego się, aby mu się właści 
wa partya rządowa nie rozchwiała.

W pierwssćj chwili po wybrykach, jakich się 
opuściła część ludności r2ymakić, w czasie po- 
hodn pogrzebowego Piusa IX, powitała myśl 
rysłania okólników do reprezentantów akredyto­
wanych przy dworach europejskich, tak ze strony 
iuryi rzymskićj jak ze strony Kwirynału. Zamia- 
y Kuryi rzymskićj miały od razu cel jasuy, wy- 
azan a w oczach Europy, żo jeśli zwłok zmarłe-
0 Papieża nie można w porze nocnćj przenieść 
rzez ulice Rzymu bez doznania obelg ze strony 
idności, tern mn ćj wypada narażać się na nie
1 dzień jasny żywemu Papieżowi, co wykazuje 
urazem nicość tak zwanego aktu gwarancyjnego 
stwierdza znano orzeazenie, żo Ojciec Święty 
:st wśród obecnyrh prawnych stosutików wię 
ułom Watykanu. Zamiar powzięty mógł więc być 
ykonanym i okólniki Kuryi rzymskićj zostały 
ysłane. Iuaczćj miała się rzecz po stronic Kwi- 
pnałn. Niezbita loika fiktów przemawia przeciw 
iemu. Dla tego wstrzymano okólnik i poprzesta- 
o n» zawiadomieniu tdsgrafi-znem reprezentan- 
>w, że rząd ukarał winnych, przyczem tajne in-

strukeye polecą może przekręcanie faktów, jako­
by zaszła pro wokacya— zarzut, który upada znów 
wobec f.ktn, że wytoczone śledztwo sądu polieyj- 
nego winnych prowokacyj wykryć nie zdołało. 
Uroczystość aktu religijnego zaś sama przez się 
nie może być uważana za prowokacyę, tem b*r 
dzićj, że obrano porę, w którćj nie ma wyraź a ćj 
konieczności znajdowania się na nlicy. Rząd wło­
ski dotyka się bardzo nieśmiało tćj sprawy, zoba- 
wy, żeby sam się nie przyczynił do obudzenia u 
dworów przekonania o niedostateczności zapewnio­
nych Kuryi rzymskićj gwarancyj.

Donoszą z Petersburga, że jenerał Skobelew zo 
stał tam powołany telegr>ficznie i opuścił już Pa­
ryż gizie s:ę znajdował obecnie. Ob ega pogłoska, 
iż miał on sobie polecone ściśnienie stosnnków 
między Francyą i Rcsyą. Proces studenta S Hryn­
kiewicza, ukończony został skazaniem obwinionego 
na 20 lat ciężkich rebót. W Tagaurogu odkryto 
stowarzyszenie fałszerzy monety srebrnej. Cesarz 
Aleksander przyjmował denutacyę Kirgizów, oraz 
marszałka szlachty gubernii czernichowskiej.

Jcnerałk Albedyńikiego przyjęto w niedzielę 
w Lublinie na dworca chlehem i solą, które mu 
prezydent miasta ofiarował. Jenerał na drugi dzień 
zwiedzał biura i przyjmował deputacyę obywateli, 
na czfle której znajdował się inżynier Suligowski.

Z Petersburga donoszą, że w hliskiem od sto­
licy lesie, znalezione powieszonych dwóch człon­
ków tajnej policyi. Pojawia się niczem nieuzasa 
daiona pogłoska o powołanin na nowo do rządu 
hr. LorA Melikowa.

Układy Cziraogóry z Kuryą rzymską zmierzają 
do urządzenia nowego biskupstwa katolickiego
w Barze.

Wobec panującej teraz pewnośei, że Tnroya u- 
sknteczni w pokojowy sposób oddanie Grecy! od­
stąpionych jej posiadłości, ze spraw mędzynaro- 
dowych pozostaje jej tylko jeszcze kwestya uregu­
lowania wschodniej granicy Czarnogórskiej. Amba­
sadorowie państw europejskich przypomnieli ją 
Porcie d. 18 b. m. Obok sprawy granicznej Tur- 
cyi z Grecyą, powstaje jednak jeszcze nowa kwe­
stya cłowa. Mieszkańcy oddanej Grecyi Arty mają 
posiadłości w częściach pozostałych przy Turcyi. 
Turcya zaraz po oddania Arty Wyciągnęła kordon 
cłowy na nowej granicy, i właściciele dóbr w Tnr- 
cyi położonych, sprowadzając swe produkta do 
najbliższego portu w Arcie, muszą opłacać cło 
Konduriotis zażądał od Toroyi zwolnienia ich od 
cła, na co odebrał od Assima baszy odmowną od­
powiedź. Trudno przewidzieć, czy ambasadorowie 
państw europejskich uznają za stosowne wdać się 
w tę sprawę, jeśli w konwencyi przewidzianą nie 
była. Będzie ona zawsze źródłem dalszych nie­
snasek.

Z Arabii donoszą do Konstantynopola o nowych 
rozrncbach w Miała zajść utarczka między po­
wstańcami a dwoma batalionami tureckiemi.

W południowej Ameryce obudzą się dążność do 
zaprowadzenia sądów polubownych w stosunkach 
międzynarodowych. Iuicyatywa do zwołania w tym 
celu kouferencyi krajów południowej Ameryki, wy­
szła od rzeczypospolitej Kolumbijskiej. Nadeszło 
już kilka przyzwalających odpowiedzi na to wezwa­
nie. Męd«v innemi oświadczyła się za odbyciem 
takiej konferencyi rzeczpospolita argentyńska.

Odbieramy następujące. godne uwagi 
pismo:

W przewidywaniu bliskiego zwołania Sejmu, 
podniesiono na nowo sprawę założenia Banku kra­
jowego, co jedni jak najgoręcej zalecają, oczeku 
jąc ztąd wielkich dla kraju korzyści, inni zaś od­
radzają, uważając zakład tego rodzaju za niepo­
trzebny, lub nawet szkodliwy.

Projekt Banko krajowego, w fermie instytucyi 
finansowej, obejmującej wszystkie gałęzie kredytu, 
wzbudza wielkie i słuszne wątpliwości. Trudno 
przyszłoby zebrać kapitał potrzebny; trudno było­
by prowadzić tak rozległe interes*: niebezpie- 
cznem wreszcie narażać fandusze publiczne na za 
wsze możliwe straty. Z góry i z pewoośdą po 
wiedzieć też można, że Bank nie zdołałby ziścić 
oczekiwań w nim pokładanych; niepodobna prze­
cież zgodzić się na arguments tych. co odrzacają 
myśl pomocy z i nicy a ty wy kraju idącej, dlatego, 
iż istniejące instytuoye wszelkie potrzeby zaspo­
kajają, oraz dlatego, żeby pie odwodzić społeczeń­
stwa od dźwigania się o własnych słach.

W Czasie z d. b lipca b. r. p. H. Kieszkowski, 
mając zapewne ua pamięci, jak często u nas ła 
twości kredytu nadużywano, przytacza przykład 
właścicieli ziemskich na Litwie, gdzie brak wszel 
kiego kredytu ucbron:ł ich od wywłaszczenia. Tak 
było w istocie, ale przykład Litwy stosować do 
Galicyi, jut, niestety zipóżao. W Galicyi prze 
ciążenie długami już istnieje, i idzie o to, jak wy­
właszczeniu zapobiedz.

W Królestwie Polskiem, po r 1815, wfesność 
ziemska znalazła się w najnptakańszem p d ż  niu. 
Kraj b jł zniszczony wojnami, ludność zdziesiątko* 
wav a, hipoteki zaszargane j*szcze z czasów pra­
skich, dochód z ziemi prawie żaden. Od wywła­
szczenia bronił brak kapitałów, trndaość suSha- 
stacyi, wreszcie moratoryum dwukrotnie prcez Sejm 
uchwalone. Przyszedł Lebecki, założył Towarzy 
stwo kredytowe i własność ziemską od upadku 
uchronił. Po r. 1830 nowe k’ęski, nieurodzaje, 
zastój w handlu zbożem, a zatem nowe długi. 
Kredyt istniał dwojaki: hipoteczny i osob'sty. Po­
życzki Towarzystwa kredytowego ziemskiego, u 
dzirlane w stosunku do podatku ofiary, w jednych 
okolicach były zbyt niskie, w innych zbyt wyso 
kie odpowiednio do wartości ziem’. Dalszy kre­
dyt hipoteczny polegał na zaciąganiu pożyczek u 
prywatnych kapitalistów, którzy w braku innej 
łokacyi, mianowicie w papierach publicznych szu 
kali sami umieszczenia na hipotekach na prawny 
procent 5 # ; drobne oszczędności kontentowały się 
gorszemi hipotekami, w zamian za wyższy procent 
wyjęty z pod opieki prawa.

Kredyt osobisty ograniczał się do pożyczek na 
skrypta, po ntj większej części u żydków zacią­
gane. Pomimo, że wielu właścicieli ziemskich po- 
popadło w długi wartość majątku przenoszące, 
wypadki wywłaszczenia były niecłycbacie rzadkie. 
Nie mogąc wystawiać obligów pod prawo handlo­
we podpadających, unikali egzekucyi doraźnej Po­
stępowanie subhastacyjne wlekło się przez dzie­
siątki lat: przy wystawieniu ua sprzedaż majstku 
przez Towarzystwo fctedyfew* ziemskie, nie było 
zdarzenia, żeby kupiec stanął do licytacyi, gdyż 
żydom nie wolno było ziemi kupować, a opinia 
potępiała każdego, coby śmiał tą drogą przyjść 
do własności. OSyczsj, bardziej jeszcze niż pra­
wodawstwo, bronił własności ziemskiej od przewagi 
kapitału, ochraniając zarówno zasługujących i nie 
zasługujących na opiekę. Tak właśeiciele ziemscy 
doczekali się wojny krymskiej, lat urodzsjnvch i 
wysokich cen zboża, okowity, nawet nasienia chwa­
stów, bo 1 to dostawcy mąki dla wojska za drogie 
pieniądze kupowali. Przy małych -łod^tkach i zam­
knięciu granicy, kto nie chciał kapitalizował; lu­
dzie zupełnie zrujnowani, pooczyszczali swoja ma­
jątki w przeciągu tych trzech lat szczęśliwych.

W Galicyi większa część średnich majątków 
obciążoną jest do dwóch trzeebb wartości ziemi; 
płaci bardzo znaczne podatki i ponosi coraz wię­
ksze ciężary: prócz tego, każdy niema] właściciel 
tej kategoryi, w braku własnego funduszu obro­
towego, ma dług ruchomy, rzadko się zmniejsza­
jący. Ściśle biorąc, jest na ziemi własnej odpo­
wiedzialnym administratorom na rzecz cudzego ka- 
oitału; gdy z ziemi niezdoła wycisnąć tyle, ab? 
wszystkie zobowiązania wypełnić, dokłada z re­
sztek własnego mrjitku, * °Wfj j dnrj trzeciej 
wartości ziemi, słażącrj za gwarancyę kapitaliście, 
który żadnych nie ponosi ciężarów. Rachunek po­

kazuje, iż procenta od pożyczek amortyzacyjnych 
najmni j uciążliwych, są wyższe niż dochód z ziemi; 
doświauczenie zaś uczy, że własność ziemska nie 
j st w stanie, bsz uszczerbku substaucyi msjątko- 
wtj ponosić dążących na nitj obowiązków, w sku 
tek tz’go ruina właścicieli i wywłaszczenie jest 
kwestyą krótszego lub dłuższego czasu.

Na szczęśliwy zbieg wyjątkowych okoliczności, 
Galicya liczyć nie może. Urodzajne lata nie wiele 
mm pomagają, bo mamy do walczenia z konku 
rencyą węgierską, rosyjiką, rumuńską, amervk*ń 
ską; wiemy zaś z doświadczenia jako czrste s» 
klęski klimatyczne i nieurodzaje, brtowi mnóctwa 
rodzin u podstaw zagrażające. W d: datku mamy 
kredyt wekslowy z don ż lą egzekucyą; procedura 
wywłaszczenia idzie doić szybko; kapitał chce ją 
mifć szybną i zapewne swego dope i a.

Powie ktr; klasa dzisiejszych właścicieli ziem 
skieb, szlachta polska, skazana na zatratę w w al 
ce o byt, próżno więc o nią się troszczyć, pró 
żuo ją ratować. Dobrze, lecz któż tę szlachtę za­
stąpi? Zastąpi j ł  żyd. Pojedźmy na wschód Ga 
licyi, tum całe mile polskiej ziemi w rękach iy  
dowsśi fa, w rękach nowej warstwy spółecznej, 
nieprzy znającej s ę do poi ik oś ci, wysysającej zie­
mię, demoralizującej lud wiijiki. Przypatrzmy się 
tamtejszemu gospodarstwu i tameczoym stosun­
kom: to całą czeka Gilicyę. Żyd wywfeszczy 
szlicfacica i chłopa, i założy rową Jerozolimę na 
gruzach chnceśdsńskiego spółeczeń twa. Pękną 
jest teorya dźwigania się o własnych siłach; jest 
ona nawet płodną w dobroczynne następstwa. Sto­
warzyszenia na Wz:j:mnoś.’i oparte, które p. Kie- 
szkowskt tak gorąco poleca ku ratowan u podupa­
dłej własności ziemskiej^ mogą bez wątpienia wie 
le dobrego zdtiahć, lecz praktyka dopiero, i to 
praktyka długi, okaże, jaką firmę przjjmować po 
winny, oraz nsioscbi ludzi do korzystania z i b 
dobrodziejstw. H storya powstania i rozwrji To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń pokazała dziel­
ność teoryi, niezapomiuajmy jednak że Towarzy­
stwo ma cel ściśle określony, speeyalny; że pro­
wadzenie jego interesów opiera się na matematy- 
cznym rachunku; że stanęło wreszcie na silnych 
nogach dopiero wtenczas, gdy zagarnęło cały kraj 
pod swe opiekuńcze skrzydła. W rzeczach kredy 
tu skutek jest trudniejszy do osiągnięcia. Mamy 
od lat tylu Towarzystwo kredytowe ziemskie, na 
tej samej zasadzie oparte; oglądamy się jednak 
za czerni sknteczniejszem.

Żeby własność ziemska mogła począć dźwigać 
się o własnych siłach, trzeba ją postawić w mo­
żności dźwigania, się, przez zdjęcie z niej nad­
miaru ciężarów. Środkiem ku temu byłoby zało­
żenie Banku bypotecznego krajowego dla wielkiej 
własności ziemskiej, wypuszczającego listy zasta­
wne co najwyżej człeroprocentowe, z długą sześć- 
dziesięcio-letnią amortyzacyą, i udzielającego po­
życzki do dwóch trzedch wartości ziemi. Papier 
tego gatunku oparty na ziemi i przez kraj gwa­
rantowany, znajdzie umieszczenie za granicą, wśród 
ludności szukającej skromnego lecz pewnego do­
chodu. Kraj zaś nic w takirj operacyi nie ryzyku­
je. jak nie ryzyknlą zakłady hypoteczne udziela­
jące pożyczki po Towarzystwie kredytowem, które 
wszyskie msją się dobrze, czego niemożna powie­
dzieć o ich klientach. Z doświadczenia wiemy, że 
raty od najuciążliwszych pożyczek wpływają re­
gularnie lub z małem opóźnieniem, co dowodzi że 
za złego płatiika okrzyczany szlachcic, płaci le-j 
piej niż wieść niesie; płacić będtie tem łatwie 
nieprzechodzące możności procenta. W ostateczno­
ści zaś pozostaje ziemia j»ko ręki jmia bezpieczeń­
stwa. Myśl takiego zakładu natrafić musi na na­
turalną opozycyę naszych potencyj finansowych, 
dla których zakład stałby się niebezpiecznym kon­
kurentem, któryby zmasił do wyrzeczenia się dsi- 
siejzych zysków i do szukania innych dróg za­
robią. O tem pamiętając, nienaleiy literalnie brać 
f  ich owych dowodzeń, z jakiem: wystąpićby nie 
omieszkano.

Trudniej«ą do rozwiązania sprawa małej wła­
sności ziemskiej. Po spustoszeniach zrządzonych

przez Bank włościański, ratunek stał się równie 
trudnym jak nieodzownym. Na wstępie, ośmielę 
się zaprzeczyć kategorycznie twierdieniu, jakoby 
kraj i kredyt krajowy był interesowanym w losie 
jaki spotkać może listy dłużne Banku włościań­
skiego, umieszczone za granicą. Jest to rzecz wła- 
śsicieli lis ów oraz akcyonaryuszów Banku, wre­
szcie rządu centralnego, który bankowi udiielł 
konccsyę i przy nim utrzymuje swego komis arzs.
Kto straci na listach, niech sobie winę przypisze 
i posiubuje strat na akcyonarynszacb; kraj o ka- 
pitaliitów obcych troszczyć się nie pct-zebnje, ale 
oowinien się troszczyć o lndność wiejską prze* 
działanie Banku do toiby żebraczej doprowadzo­
ną. Ją ratować mamy święty obowiązek i wielki 
narodowy 1 ekenomieżny interes. Interwencya pra- 
wod&wcza Sej a  u w sprawę B*Dkn włości a6*kiegv> 
nie wydaja mi się moiliwą; za to możliwem jest 
utworzenie miejscowy'h po powiatach stowurzy- 
i!(ń , z wciągnięciem do operacvi finduszów gmin- 
nvtb, i poddanie ich pod zarząd Rat P wiato* yen.
W niektórych p<wiatacb, gdzie fat-daszo gminno 
są złożone w depozycie kasy powiatowej, “ ldy 
udzielają pożyczek wł ścianom po pogrzeli lnb 
w razie nieurodzaju. Łatwe śńągmęcJe ost dniej 
pożyczki na zasiewy, jest dobrym symptomem 
świadczącym, że chloou można piżyczyć. ' koro 
przyjętą zostanie z sida, iż w miejsc* Banku 
włościańskiego wstąpić ma inny wierzyciel zysku 
nieszukający, f rma łatwo się znajd/.ie przy dzi­
siejszej rozmaitości spMek i stowanyreń. Sub- 
weneya krajowa, chwby z r flarami połączona, 
trudy Rad powiatowych, wielkie obowiązki n% 
siebie przyjmujących, offecą się sowicie, byle 
wjrwać lud wiejski z otchłani i odwrócić od kra­
ju tę ostateczność, żo jednac«.ść chłopów zejdzie 
na proletaryuszów, a druga wywędruje do Ame­
ryki. Odłóżmy na póżiiej szkoły i oświatę osz- 
izędzajmy na wszystdem, alo ratuimy własność 
chłopską póki czis i pora, bo b dziemy mieli u 
siebie kwestyę socyalną w gorszej poctaoi n ż na 
Zachodzie i na Pótaocy.

Gdy Bank włościański zobaczy blizki krniec 
swego panowania, zdecyduje się może na d. b -o- 
wolne odstąpienie od pretensyj nagromadzbnycb i 
wyrzeknie się przesadzonych zysków na przy­
szłość, nieulegc przecież wątpliwożai, że tego d o - ^  
browolnie nie uczyni. Dalej, kapitały przez kou- 
wersyę pożyczek na wielkiej własności ciążących, 
w obieg wpuszczone, pomyślą również o zarobku. 
Zakłady hypoteczne, kasy oszczędności zwrócą się 
ku realnoiciom miejskim i zakładom fabrycznym, 
ułatwią kredyt osobisty, przez co krajowy zakład 
hipoteczny przyjdzie pośrednio w pómoc wszyst­
kim klasom kredjtu potrztbojącym.

Kiedy mowa o inieyatywie kraju i sejmu, nie- 
zapomnijmy o pożądanem ustanowieniu obowięzu- 
jącego ubezpieczenia od oguia dla wszystkich bu­
dynków włościańskich. Opieszałość, nieoględnoić, 
niezdolność do dopełnienia elementarnych f srmal- 
noś ci, sprawia, że chłop nieprzymuszony, rzadko 
się assekuruje; wfcdomo też jakie są tego następstwa, 
jak są częste pożary i jakie zubożenie ludności 
wiejskiej. Nio ma ua to innej podobno rady, jak 
uchwalić asekuracyę obowiązkową i opłaty ścią­
gać wraz z podatkami. Każda rada powiatowa 
jest w stanie otaksować przecięciowo zagrody we 
wsiacb, następnie snrawdz ć Bzkody i wynagro­
dzenie ustanowić. Jednocześnie skłoniłoby to rady 
do dopilnowania przepisów policyjnych, rzadko 
gdzie przestrzeganych. Gdy pożar we wsi wybuch­
nie, nie ma naczyń do noszenia wody, osęk, 
drabia, żadnego porządku, żadnego ratunku, bo 
nikt się o to nie troszczy.

Nie zwrócono dotąd dosyć uwagi na ustawę z 18 
czerwca b. r. o ulgach w opłatach skarbowych przy 
konwersyi podatków. Wymienione tam są kasy osz­
czędności między zakładami, które do konwersyi są 
upoważnione. Ulg* nastąpić może, gdy konwersya 
przynosi t r w a ł e  obniżenie stopy procentowej oraz 
innych opłat. Otóż kasy oszczędności zamieszczają 
na podstawie statutów, w skryptach dłużnych dwie 
klauzule: możność wypowiedzenia kapitału, i moż-

literacko-artystyczna.

Szkice z Białej Krynicy
stolicy Metropolii Starowierc<5w rosyjskich

przez M a ry a n a  O orzkousk iego .

III.
(Ciąg dalszy).

i starowiercy są przedstawicielami staro- 
i społeczeństwa w rodzinnej i duchownej 
z całą swą charakterystyką i odrębnością 
jwem wiatru z odległej przeszłości to zno- 
o również społeczeństwo, przedstawiające 
t r o ż y t n i e j s z e  ż y c i e  rycer sk ie  w po- 
iporozkiej Siczy i koza o w. 
ctwo miało podobnież swój zakon swoje 
e, swój ustrój wewnętrzny, obrzędy, tak 
harakterystyczne, tak samo odrębne, jak 
tarowieriy rosyjscy, w innym tylko km-

lizacvine ustawy kozaków były również 
S j  Ł a w ę .  B S d 4 C  jednak 8 p o te .n.tw™  
em, oraz z ustawy swojej „„„edzeni 

Kozacy jako bezżenm by i; yp? 
osyę nie tylko ze swej siedziby, 
i i zatarci. Do rycerskiego społeczeństwa 
* należało też w swoim czasie wiel 
iw, a z tego pokazuje się, że jakaś 
5 W B pólna, która ich łączyła razem, P 
)okrewnym lub blizkim odcieniem pr 
i ducha. Zaporozka Sicz miała r<̂w,n*
, obrazy; Kozacy bardzo gorliwie oaŁty- 
'dlitwy, obchodzili święta, do których pra- 
obowiązywało pod surową odpowiedzial­

nością. Kozacy również mieli wysokie, fanatyczne 
poczucie swej godności i swego posłannictwa, lecz 
w owym czasie, oprócz Stefana Batorego mało 
kto u nas rozumiał ich ducha, tem bardziej, że 
ich napady i ciągłe rabunki obudzały wstrętne 
dla nich usposobienie.

Te napady i rabunki kozackie bynajmniej nie 
odbywały się w znaczeniu dzisiejszem kradzieży, 
rozbojów, lecz wypływały z ich instytucyj, z ich 
zasadniczych reguł, z ich posłannictwa; ustawa 
ich i prawo nakazywały im właśnie takie życie 
rabunków jako zasadnicze i obowiązkowe ich za­
trudnienie, do którego byli powołani z jakichś 
dawnych tradycyjnych zasad, w przedhistorycznej 
przeszłości zaczerpniętych i powstałych. Były al­
bowiem niegdyś wieki i były niegdyś przekona­
nia, które nietylko pozwalały lecz nawet uświę­
cały podobne czynności Kozaków. Ztad można 
twierdzić, że kozactwo było to plemie lub spółe- 
czeństwo słowiańskie, powstałe na starodawnych 
przedhistorycznych tradycyach, oddające chwałę, 
sławę zatrudnieniom rycerstwa, zbrojnej sile, wo­
jennym czynom.

Nie mamy pogańskiej literatury.^ któraby nas 
o tem przekonała, lecz mamy zbiór pogańskich 
imion sięgający czasów pogańskich, jak B oi an, 
B o j o mi r ,  Mi ecz ys ł aw,  Br on i s ł a w,  Woj-  
n i s ł a w  i t. d. które do takich przekonań pro­
wadza.

Jakkolwiek do mitologii słowiańskiej' braknie 
nam dostatecznych wskazówek, to jednak sam ro­
zum wskazuje, że plemiona słowiańskie zajmujące 
ogromne obszary od Dniepru do Adryatyckiego 
morza, musiały mieć ustalone mitologiczne swoje 
PWcia i wielobóstwo, tak jak inne narody. A je- 
żeli Grecy a zwłaszcza Rzymianie, mniej liczni 
od Słowian, liczyli kilka dziesiątków tysięcy 
bóstw różnych, to tembardziej Słowianie mieli 
czcicieli swoich też w znacznej ilości. Wskazują

to imiona: Mi r os ł a w ,  Czes ław,  S ę d z i s ł a w ,  
W ł o d z i m i e r z  i tyle innych. Wprawdzie mito­
logia Słowian nie miała .tyle i takich bogów 
w zewnętrznych posągach jak Rzym, ale z tem 
wszystkiem musiała być i panteistyczną i rozma­
itą i liczną, chociaż więcej w pojęciach myśli i 
w uczuciach serca. Czczono przymioty, cechy, 
znamiona wyższe i t. 3.

Istnienie kozactwa, jako spółeczeństwa hołdu­
jącego rycerskim przymiotom, da się wyprowa­
dzić z najdawniejszych wieków. Wprawdzie! o 
Kozakach są wzmianki doniero w historycznych 
pisanych pomnikach w XVtym wieku, ale już 
wtedy byli dobrze zorganizowani, mieli zastęp 
wojowników bardzo znakomity. Przed wiekiem 
XVtym musieli więc koniecznie już istnieć, by 
mogli zorganizować się pierwej, do czego potrze­
ba dość długiego czasu > rożnych dłuższych za­
biegów. x

Rozpatrzmy sie w tem. -Nestor twierdzi w kro­
nice swojei, że Węgrowie, Wariadzy lub jak też 
nazywali Rusi ni, osiedlili się na północy w Rosyi 
dzisiejszej, zabrawszy ja sobie W liczbie tych 
z a m o r s k i c h  Ru s in ó w  znajdowali się 0«kold 
i Dir, którzy również w wieku jeszcze IX tym 
przyszli z wojskiem swem do Kijowa a zawładnęli 
nim, jak mówi Nestor razem z okoliczną c«ła Pol­
ską dzielnicą, zasiedloną przez Polanów. W krót­
kim potem czasie ciż z morza Rusjni Chkold 
i Dir po opanowaniu Polan, wybrali sie z Kijo­
wa na r a b u n e k  do Greków i rzeką Dnieprem 
doszedłszy do C aro g ro d u , mając dwieście korabi, 
obiegli to miasto i t. d.

Rzecz cała tak się przedstawia. Przybyli z za 
morza jacyś Rusini Osko l d  i D i r ,  w strony 
Kijowskie, jako ludzie obcy, nie znając, ani kra­
ju, ani mieijscowości, ani trudności podróży do 
Greków, nie mogli bez wątpienia odbywać tak 
daleką i niebezpieczną wojenną wyprawę do Gre­

ków, bez uczestnictwa i narady miejscowych lu­
dzi w dzielniey Kijowskiej, jako aborygeny za­
mieszkujących. Podróż z Kijowa do Carogrodu 
przez Dniepr, a potem Czarne morze razem 
z wojskiem, nie mogła odbywać się z lekkomyśl­
nością. Już sam nawet pomysł tej podróży, wobec 
tylu trudności lądowych, rzecznych i morskich, 
szczególnie morskich do Carogrodu. aby tam w Gre­
cyi czynić rabunki i napady, był tak śmiałym, 
iż urzeczywistnienie tego pomysłu, musiało ko­
niecznie nastąpić po przeprowadzeniu dopiero 
długich narad z miejscowymi ludźmi i tylko za 
ich bardzo czjmnem uczestnictwem.
» Ani Oskold, ani Dir nie mogli tyle przyprowa­
dzić z sobą wojska ze Szwecyi, aby wystarczyło 
na wojnę z Grekami, nie mogli płynąć przez nie­
znane porohy Dnieprowe po nieznanej rzece, a 
potem kierować się nieznanem morzem do Caro­
grodu. Ani Polanie rolnicy, ani Drewlanie nie 
pomagali im pewnie do tego: w takiej wyprawie 
do Grecyi potrzeba było ludzi miejscowych od­
ważnych, wojska, żołnierzy wypróbowanych i o- 
beznanyoh koniecznie ze sztuką wojenną i z miej- 
scowemi olbrzymiemi trudnościami.

Musieli więc istnieć podówczas tacy miejscowi 
w Kijowskiej dzielnicy rycerze, takie wojsko, 
którym wyprawy na Greków w celu rabunku 
były doskonale znane.

Zresztą po osiedleniu się z za morza Rusinów 
w liczniejszym zastępie w stronach Kijowa i da­
lej począwszy od Olega, Igora, świętosława aż do 
końca XIII wieku prowadzą się ciągle »>e tylko 
wyprawy na Greków, ale napady zażarte i krwawe 
pomiędzy tymiż samymi Rusinami w celach wy­
łącznie rabunku i zdzierstwa. Do takich tylowie- 
kowych rabunków potrzeba było podobnież usta 
lonego żołnierstwa, na miejscu wyćwiczonego ko­
niecznie w sztuce wojennej. Był to prototyp 
kozactwa, lub nawet samo kozactwo.

Historyozofhzne więc rozumowania przywodzą do 
wniosku, że słowiańskie społeczeństwo Kozaków 
musiało być bardzo starożytne, miało swą orga- 
nizacyę; w odległej przeszłości było czcicielem 
walki, oręża, miecza, szabli, jak to mówią po­
gańskie imiona M i e c z y s ł a w ,  B r o n i s ł a w ,  
B o j o m i r ,  Z b i s ł a w ,  Z b r o i s ł a w ,  Bojan  i 
t. d. a było to gpółeczeństwo co do pochodzenia 
pokrewne starowierców, lecz działające w innym 
tylko kierunku. Kozacy mieli swój odrębny strój, 
nosili tak zwany o s e ł e d e c  przy uchu i mieli 
zupełnie osobne ustawy i przepisy życia w swym 
koszu czyli w swem głównem siedlisku.

Starowiercy nie tylko osiedlili się w Bi a ł e j  
K r y n i c y . lecz nadto w okolicznych wsiach Kl i ­
niowcy,  Ł u k ow c y ,  S o k o l i n y ,  N i c h i d r a .  
Starowiercy osiedlili się tu dopiero w przeszłym 
wieku, chroniąc się od prześladowania prawosła­
wia i rosyjskiego rządu. Wszystkie sąsiednie, o- 
koliczne wsie przeważnie zamieszkałe są przez 
Rusinów, z którymi sąsiadują i z któremi utrzy­
mują gospodarskie stosunki. Starowiercy w poto­
cznej mowie nazywają lud r u ś n i a k a m i :  jestto 
może najdawniejszy wyraz określający plemie ru- 
sińskie, gdyż wyraz R u ś n i a k i  w swej zmianie 
już sie spotyka w historycznej Lwowskiej kroni­
ce z XVgo wieku. Z tego powodu nazwa ta po­
winna koniecznie dziś u nas otrzymać obywatel­
stwo: wejść w pisma, literaturę, w potoczną 
mowę, jako jedyna i uprawniona wiekami. Prócz 
tego starowiercy zwą czasem lud okoliczny cha- 
c h ł a m i  od rzeczownika c h a c h o l  t. j kosmyk 
włosów na podgolonej głowie; a lud okoliczny 
ruśniaki, zwie starowierców k a c a p a m i ,  l ipo- 
m a n a m i ,  których znaczenie etymologiczne jest 
mi nieznane. (Ci<łg dalszy nastąpi)
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nośó podniesienia procenta. Ztchodti więo pytanie, 
czy powyższe klan tnie nie są w sprzeczności z li­
terą prawa, przez co w stosnnkn do kas oszczędności, 
dobrodziejstwo nowego prawa stałoby się żadaem.

Dalej, alga n a s tą p i może i wtenczas, gdy no 
wa pożyczka o d r o b n o s t k ę  przewyższa dawną 
Odzież skala do oznaczenia tej d r o b n o s t k i ?  
Ulga wreszcie ma być odmówioną, ile razy zacho­
dzi podejrzenie oobojćcie prawa, czyli innemi słowy, 
ta  icstytucy* pożyczkę udzielająca, bipotokoje 
mniejszą sumę niż wypłaca. Na taką kombinacyę 
z pewnością żaden zakład publiczny się nie od­
waży. Po cóż więc ten kruczek?

Z upragnieniem oczekiwana nstawa, zredagowa­
ną jest tek, że władze skarbowe dziewięćdziesiąt 
ra z /  na sto będą mogły nlgi odmówić, mianowi 
cie ile razy nowa pożyczka dawną przeniesie 
Z ancha ustawy zdaje się jednak wypływać, iż 
w powyższym wypadku bonifiaacya należy się do 
wysokości dawnej k w o ty ł). Zobaczymy co się 
dziać będzie w praktyce.

-------

N. Pan mianował Dra Władysława S z a f  t e r a  
lekarzem starszym w szpitala załogowym Nr. 14 
we Lwowi?, D a Dawida C z e r m i ń s k i e g o  z*ś 
i Dr Jó z iti  W a l c z y ń s k i e g o  lekarzami asy 
stentami, pierwszego w szpitala załogowym Nr. 14 
we Lwowie, drugiego w szpitala załogowym Nr 
15 w Krakowie,

N. Pan uad^ł sekr tzrzowi Rady sądn krajowe­
go krakowskiego Dr Lsonowi M a j e w s k i e m u  ty ­
mi i charakter radcy s*dn krajowego z uwolnie­
niem od taksy, uznając jego d ugoLtnią, zawsze 
obowiązkom wierną i gorliwą slużoę, a  to z oko­
liczności p rzen ies ien ia  go na własną jego prośbę 
W stały s tin  spoczynku.

N. Pan nadał dozorcy więziań przy sądzie obwo­
dowym w Nowym Sączu Antoniemu S o ł t y s o w i  
zloty krzyż zasługi, nznająo jego 50-letnią góra w ą, 
obowiązkom wierną służbę.

Sprawy monarchii.
P r a g a .  W Pradze zakończyły się rozprawy 

sądowe prz ciw sprawcom pamiętnych zaburzeń. 
N ajstarsiy  z oskarżonych liczył niespełna 17 1st 
i skazany zestił n i  1 miesiąc więzienia, inni mieli 
zaledwie po 12 i 14 lat wieku, a wszyscy nale- 
ż tl, do m.odzieży rzemieślniczej. N jlepszy to do 
wód,  jak  Siluo.nie sprawę ulczmków chciano 
w jśrabouać na wielką walkę dwóib szczepów 
i mrodowości. Nowy gubernator jen. br. Kraus 
przyjmował reprezectanów duchowieństwa, oraz 
zw.erz haików różoyib instytucyj publicznych, 
między innymi zwierzchników muzeum nirodowcg> 
czesairgn, oraz stowarzysz ima „Akadimicky cte 
na i s t y  sp 1j«.“. W cz s e  tych przyjęć jen. Kraus 
dar. i ł  zapewnienia sw«j życzliwości i dobrej woli w 
pop er-nin wszystkich laity  ncyj publicznych. Arcy- 
księstwo Ridolf.wie, którzy zaszczycili kolejno 
kilka rodzin aiystokracyi czeskiej odwiedzinami 
na wsi, wyjeżdżają w sobotę z Pragi na parę 
miesięcy do Salzburgu. Rozpoczęła się jak budo­
wa wspaniałego gmacbn piswięconcgo na przyby- 
t  k sztoki „Rad Ifiaum “ Kolumnada w styla j ‘ń 
s t im otaczać bęizie wspaniałe sale, z których j j-  
daa ma być p.zeznaczoną up koncerta, ozdobna 
Sgrsfi ami. Malowidła wewnętrzne f r esco powięrzo- 
ae z -stały znanemu artyście MifecTjzwi Ales, któ­
ry dekorował teatr narodowy czeski.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k o w  21 lipca

X. Biskup krakow ski powrócił wczoraj do Kra­
kowa wprost z Rzymu w dobrym stanie zdrowia.

— Sukiennice to serce miasta, w którem odbi­
ja  się każdo żywsze tętno życia w Krakowie, przy­
bierają się znów świątecznio z powodu zjazdu 
przyrodników i lekarzy polskich. Schody, przedsio­
nek i środkowa sala o tak pięknych architektonicznych 
kształtach, ozdobioną została zielonością i kwiatami. 
Wśród kląbów najwyszakańszych roślin rozstawione 
popiersia naszych badaczy świata zmysłowego i nad- 
zmysłowego, a więc od ojca nowożytnej astronomii 
Kopernika, aż do filozofa współczesnego K. Libelta. 
Wspaniała enfilada sal Sukiennic przedstawia połą­
czenie świata sztuki ze światem przyrody, po jednej 
bowiem stroaie otwarte sale wystawy sztuk pięknych, 
po drugiej przygotywuje się wystawa przyrodniczo- 
lokarska, która jutro ma być otwartą. Na wystawie 
obrazów wiele nowych płócien zatrzymuje licznych 
przochodniów. Zwraca na siebie uwagę nowy obraz 
p. Koniuszki, śliczne rodzajowe obrazy z Sahary p. 
Sandoza, a między akwarellami jest kilka nowych 
prac Kossaka oraz akwarelJa p. Fałata uderzająca 
wyrazistością twarzy, siłą kolorytu i starannem 
wykończeniem, przedstawiająca „Popielec.“

— Na zj.izd przyrodników bracia nasi Czesi 
w pięknym zjawili się komplecie. Wczoraj po go­
dzinie lOej powitał ich w ogrodzie Strzeleckim 
przewodniczący zjazdu D r Jordan. Dzisiaj o godz. 
8cj rano powitani byli w Biliotece Jagiellońskiej. 
Wiodący pobratymców D r Em. Tonner wypowie­
dział przy tej sposobności, ie  za lat dwa obcho 
dzić będzie 40-letni jubileusz zwiedzania. Biblioteki 
Jagiellońskiej. Pierwszy raz Muczkowski pokazywał 
mu Twardowskiego księgę, czyli Pawła z Pragi, o- 
wo miejsce na którem djabeł rękę położył. Prosił 
go Bibliotekarz, aby za owe lat dwa istotnie zje­
chał na 40-letni jubileusz odwiedzin, a będzie ser­
decznie przyjęty. Towarzysze jego zapisali się w sła­
wnej metryce istniejącej od Henryka Walezyusza 
i obejmującej znakomitszych gości zwiedzających 
Bibliotekę. Nazwiska dzisiejszych czeskich gości są: 
Em. Tonner, docent Dr Viteslaw Janoaki z P ra­
gi, docent Dr Emorich Maixner, Dr Chodowansky, 
Dr Ant. Fricz, Vac|aw Fricz, Dr Fr. Michl, Dr Fr. 
Vejdowski, docent Dr Aug. Belohoubek, Dr Fr. 
Augus in, Dr Alois Jandiousz, V. Hiibner starosta 
akad. spolka J. U. C., Alfred Vendulik, Dr J, Za- 
cborsk;, Wacław Rubeszka.

—  Żniwo w okolicy Krakowa już się rozpoczęło, 
a nawet dostrzodz można stojące tu i owdzie nie- 
liczno wprawdzie jeszcze kopy. Żniwo rozpoczyna się 
wśród doskonałych warunków, bo sprzyja mu naj­
wspanialsza pogoda. To też z wielu stron odbiera­
my doniesionia o najlepszych nadziejach co się ty­
czy togorocznego zbioru. Obawy, które słota chwi-

0  Przy każdej ustawie wszjstko zależy od in- 
terprotacyj, nie ulega zaś wątpliwości, że t a , o 
której mowa, wniesioną i uchwaloną została w du­
chu i myśli przyniesienia własności zienukiej istot­
nej ulgi, (Red.),

Iowa obudziła była, a która zanotowaliśmy, ustą­
piły zupełnie. Zbiór rzepaku odbył się pomyślnie a 
i ziemniaki wielce są obiecująoemi.

— Wystawa publiczna prac rysunkowych, ma 
larskich i rzeźby w Szkole sztuk piękn., otwartą 
zostanie w d. 24 lipca w niedzielę i trwać będzie 
przez trzy dni.

— Festyn na Wiśle. Wśród najpiękniejszej po 
gody odbyła się pod Zamkiem wczoraj wieczorem 
zapowiedziana z powodu zjazdu pedagogów oraz le­
karzy i przyrodników nader urozmaicona uroczy­
stość wodna. Koncert muzyki wojskowej pod kie­
runkiem kapelmistrza p. Patzkiego, wyścigi na ło 
dziach, puszczanie balonów, obraz z żywych osób, 
ognie sztuczne itd. składały program tej uroczej 
zachwycającej zabawy, która stanowiła jeden z epi­
zodów gościnności Krakowian dla przybyłych gości. 
Obok malowniczego widoku mało znanej u nas re­
gaty, szczególnie magiczny wywierał urok obraz 
przedstawiający wśród różnokolorowego oświetlenia 
„życie rybaków" na Wiśle, oraz piękne ognie sztu­
czne, które zakończyły zabawę. Salwy z moździerzy 
zapowiadały zmiany w przedstawieniu, a jako „inter­
mezzo" liczne raco przerzynały powietrze.

— Korzeń sosnowy pokazuje w Sukiennicach p 
Michał Graff, zowiąc go w ogłoszeniu swem cudem 
natury, w którym dają się widzieć różne kształty 
osób, zwiorząt i t. p. Drobne odnogi tego korzenia 
wiążą się rzeczywiście w dziwaczne, fantastyczne 
kształty; fantazya więe może tam tworzyć sobie naj 
rozmaitsze obrazy, tern łatwiej, żo jej dopomagają 
umieszczono gdzioniegdzie objaśnienia. Aureola 
z przytwierdzonych złotych gwiazdek a poniżej za­
wieszony sznureczek drobnych perełek dopełnia tam 
kształtów mających wyobrażać Matkę Boską i t. p 
Za zachowanie tego korzenia otrzymał p. Graff w r. 
1879 list pochwalny z komitetu Wystawy w Bóbrco.

— Drakońskie warunki kontraktu. Udzielono 
nam kopię kontraktu najmu pewnego domu w któ­
rym pełnomocnik właściciela wynajmujący mieszkanie 
lokatorowi na rok jeden, po zwykłym wstępio od­
noszącym się do ceny najmu, utrzymania porządku 
bezpieczeństwa od ognia i klauzuli kwartalnego 
z obu stron wypowiedzenia, zastrzega sobie co n a­
stępuje : 4. Podnajmywać najętego mieszkania bądź 
za wynagrodzenie, bądź bez wynagrodzenia, współ 
nie częściowo lub całkowicie nie wolno p. lokato­
rowi, ani też studentów bądź to krewnych lub ob­
cych w takowem utrzymywać. 5. Zwiedzenie naję­
tego wyż wspomnionego mieszkania wolnem jest 
administratorowi każdego czasu. 6. Wszelkie repa- 
racye przez czas używania wynajętego mieszkania 
należą do p. lokatora i żadnych przeistoczeń w mie­
szkaniu wynajętym p. lokatorowi chociażby nawet 
na swój własny koszt bez wiedzy i zezwolenia p. 
administratora robić nie wolno —  nie wolno także 
żadnych pułek przybijać w mieszkaniu. 7 Nie wol­
no w pokojach podłóg myć, lecz takowe mają być 
zapuszczane na koszt wynajmu:ącego mieszkanie, 
nie wolno rąbać drzewa i węgła tak w pokojach, 
kuchniach, sieniach jak i na b ru k a ch ...;  nie wol 
no z otwartą świecą lub lampą ehodzić ani do pi­
wnicy, ani na strych, także odbywanie tańców 
w wynajętem mieszkaniu jest niedozwolone. 8. J e ­
żeliby p. lokator któregokolwiek ustępu/kontraktu 
nie dotrzymał, części mieszkalne nie pniez użyeie, 
ale przez lekkomyślność, niedbalstwo zniszczył; lub 
zarządzeniom jakimkolwiek p. administratora odno­
szącym się do jego osoby, a kamienicy się sprzeci­
wiał, natenczas p. administratorowi wolność po­
zostaje j>r.k>kg£arowi wynajęte wyż wspomnione 
mieszkanie nawet od każdego miesiąca za poprze- 
dniem 14-dniowem zawiadomieniem wypowiedzieć, 
ruchomości do wysokości dłużnego czynszu i uczy­
nionych uszkodzeń w mieszkaniu, pozasądownie za­
jąć i sprzedać itd. 10. Nakoniee zrzeka się się p. 
lokator prowadzenia jakichkolwiek procesów z ty 
tułu niniejszego kor traktu, jak niemniej żądania 
zwrotu ni ewymieszkanego czynszu. — Czyż mógłby 
zwycięzca zwyoiężonemu twardsze dyktować wa­
runki ?

—  Wczoraj wieczór żołnierze kąpiący się zna­
leźli w Wiśle, pod Dąbiem zwłoki zupełnie zepsute 
nieznajomego mężczyzny, kłóry od paru tygodni 
mógł zostawać w wodzie. W odzieży jego znale­
ziono zegarek srebrny. Rysów utopionego niemożna 
było rozpoznać, z powodu zepsucia ciała.

- Czytamy w Echu. warszawskiem: Wczoraj o 
godz. lOej zrana w kościele w Mokotowie odbył 
sio obrzęd zaślubin Dra medycyny p. Konrada Dobr
kiego z panną Anną Tomaszewicz, tak ie  doktorem 

m edycyny. Młoda para wyjechała na zjazd przyro­
dników i lekarzy do Krakowa, a następnie udaje 
się w dalszą podróż.

■ Iwonicz 18 lipca. Odbędzie się tn w najbtiż 
szą niedzielę (24 b. m.) zabawa publiczna na ko­
rzyść budowy nowej kaplicy. Rozpocznie zabawę lo 
terya fantowa w godzinach popołudniowych, poczem 
nastąpi o godzinie 6ej przedstawienie przez amato­
rów komedyi 1-aktowej hr. Łęczyńskiego: P rzym u­
sowa kąp iel, a zakończy wieczór z tańcami. Dość 
liczny kontyngens gości zdrojowych zwiększyć się 
ma, jak słychać, zjazdem obywateli sąsiednich, któ­
rych i tak nieraz zwabia sama zabawa, a obecnie 
tern większą będzie do niej zachętą piękny ceł, do 
urzeczywistnienia którego przyezynić się ma zabawa.

Namiestnik hr. Alfred Potocki wyjechał wczo­
raj rano ze Lwowa do dóbr swoich na Ukrainie.

W  sobotę poświęconym zostanie nowy gmach 
sejmowy we Lwowie, do którego już przenoszą się 
biura Wydziału krajowego.

- Francuską republikańską uroczystość wzię- 
cia Bastylii obchodzono w tym roku po raz pierw­
szy, jak donosi Journal de St. Pttersbourg, w Pe­
tersburgu. Nietylko grano na bankiecie ale śpiewano 
„Marsyliankę" a zaraz potem „Boże Cara obrani."

Jesse Uelfmann. Donoszą z Petersburga, ie  
gdy Car Aleksander III  przyjmował dowódzcę floty 
angięlskioj w Peterhofie, była mowa o wielkiem ra- 
interesowaniu się osobą Jesse Helfmann w Europie 
a newet w Ameryce. Ze zdziwieniem dowiedział się 
Car, że liczni młodzi Amerykanie postanowili ofiarować 
nibilistce swą rękę, jeżeli odzyska wolność. „Będą ją 
pokazywać za biletami" rzekł Car tym razem nieco 
swobodniejszy, i dodał, że miałby prawie chęć po­
zbyć się tego tak przez szaleńców upragnionego 
przedmiotu, gdyby miał pewność, że Jesse Helfmann 
nigdy nie wróci; inaczej, zawsze lepiej „trzymać ją 
pod dozorem." Tym sposobem myśl stracenia jej 
upadła jak  się zdaje i adwokat Gorke obrońca ni 
hilistki wezwany został do Cara w dnin, w którym 
odwiedził kazamatę „Trubeckoi", aby zdać raport o 
uwięzionej.

—  Ajax, koń hr. Ludwika Krasińskiego, wygrał 
nagrodę w kwocie 1400 rs. na wyścigach w Mo­
skwie.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Straż policyjna
przytrzymała: Teodozyę Palczewską, za oszustwo; 
Piotra Zwolińskiego, za podejrzane posiadanie pa­
rasola i chustki; Jana Porębskiego, za wyłudzanie 
od publiczności (pieniędzy podczas wczorajszej za­

bawy na Wiśle; Aleksandra Stróża, za złośliwe u 
szkodzenie cudzej własności w Nowej wsi pod Kra 
kowem; Adama Zająca, za przybranie fałszywego 
nazwiska; za pijaństwo 2 osoby.

W polieyi złożono: eygarówkę blaszaną, znale­
zioną w ulicy Karmelickiej; paszport wojskowy na 
imię Józefa & jąea z Wadowic, znaleziony wczora, 
nad Wisłą.

Repertoar (Teatr d n ow y).
We c z w a r t e k  21go: Dla uesesenia zjazdu pol­

skich przyrodników i lekarzy) Konfederaci Barscy  
Adama Mickiewicza. Początek o godz. W */a.

W p i ą t e k  22go: Na żądanie Komitetu zjazdu 
polskich przyrodników i lekarzy: Ko iduszko  poc 
Racławicami po raz 28. Z powodu wycieczki człon' 
ków zjazdu do Wieliczki początek o godz. 8 1/,.

W s o b o t ę  23go: Benefis Romana Żelazowskie­
go, reż. teatru krakowskiego: Ćwiartka papieru, 
komody a W . Sardou. Pierwszy występ w roli pani 
Vanhove, nowo angażowanej artystki pani Maryi 
I g n a t o w s k i e j .  Początek o godz. f 1/*.

W n i e d z i e l ę  24go: Najnowsza komedya w 4 
aktach Blisińskiego Rozbitki. Pożegnalny występ 
baronowej LA de.

W p o n i e d z i a ł e k  25go: Najnowsza komedya 
W. Sardou Rozwiedźmy się! (Ditorcons). Począ­
tek o godz. TV,.

— Wystawa oienatąjąaa Towarzystwa Przyjaciół Sztok 
pięknych w Su k i e n r l e a e h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ei prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele lf 
centów, w dnie pow*rodnie 80 eentów.

— Muzeum Teehniesno-prsemyslowe w gmaeha Franci­
szkańskim otwarte codziennie od lOej do Sal. — Wstęp 
20 cent ed «soby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— Gabinet  a r cheo l og i czny  u n i we r s y t e t u  Ja ­
g i e l l ońskiego  (Collegium mnjut! swiedsać można co 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj ani 
womyteekiob.

— D. 20go lipca pogoda; termometr od 18*0 
doszedł do 35‘4 C. Barometr zaczyna się podnosić; 
o g. 7ej rano d. 21 stan jego był 788 1 millim., ter­
mometru 23’2 0. Wiatr zachodnio-półn.-zach.

— W piątek d. 22go lipca: Ś. Maryi Magdaleny

W ie d a m o ś e i  a r ł y e ł p c r n e . U tm rorUm  
i  naukowe.

Benrfl? pana Żelazowskiego odegranym zo­
stanie w sobotę w zimowym teatrze. Od kilu lat 
istnej a opłakanej posuchy na tałenta dramatyczne 
p. Żelazowski jest jedynym na scenach polskich, 
który spiesznym krokiem i poniekąd wstępnym bo­
jem zdobył sobie już poważne i prawdziwe stano 
nisko artystyczne. Przy tem jest on reżysserem na­
szej sceny, a wszystko pozwala wnosić, że rządy 
jego. sceniczne będą energicznemi i nmiejętnemi. 
Mniemamy zatem, że publiczność zeehee zachęcić 
sumiennego pracownika, co jej z tem większą uczy 
nić przyjdzie łatwością, że p. Żelazowski obrał na swój 
benefis nieśmiertelne arcydzieło, najwięeej utalento­
wanego antora nowoczesnego, ową Ćwiartkę papieru 
Sardou, która jest ostatniera słowem współczesnej 
komedyi, a która zawsse tak licznych w Krakowie 
ma przywilej ściągać widzów. P. Żelazowski ode­
gra rolę Prospera Bióc, pani Hoffmann Zuzannę, a 
w roli pani Vanhove wystąpi nowo angażowana 
pani Marya Ignatowska.

Politik czeska umieściła świeżo w felietonie zaj­
mujący artykuł o Zygmuncie Krasińskim. Autor p. 
E. Lipnicki oparł się W tę] rozprawie na szczegó 
lach zawartych w listach A. E Odyńoa i innyeh świe­
żych publikaryach odnoszących się do życia nasze 
go poety-myśliciela.

Sprawy! szkolne.

U W A G I
nad kwestyonarzem Wydziału krajowego

w sprawie
reform y » * k o T n e J .

II.

Odpowiedzi na pytania w kwestyonarzu 
postawione.

P y t a n i e  14, Czy obecny nadzór szkolny 
miejscowy jest skuteoznym i czy dla zape­
wnienia lepszej i skuteczniejszej jego działał 
nośoi nie byłoby poiądanem, ażeby przewo­
dniczący Rady szkolnej miejscowej był przez 
Radę szkolną okręgową mianowany i jej bez­
pośrednio odpowiedzialny, tudzież, ażeby Rada 
szkolna okręgowa miała prawo usunąć prze­
wodniczącego a ewentualnie I rozwiązać Radę 
szkolną miejscową?

Co d o  14. Dzisiejszy nadzór szkolny miejscowy 
nie jes t bynajmniej skuteczny; działalność tvcb 
nadzorów okazała się w praktyce bardzo niedo­
stateczną. Wiele Rad szkolnych calemi latam i jest 
nieczynnych. Gdyby jednak, o czem wyżej wspo­
minałem, usunięto przeszkody tam ujące przystęp 
do R ad , a  głównie do przewodniczenia osobom 
i nteligentnym i poważnym, gdyby dalej, co także 
Nadmieniłem, nadzór pedagogiczny wykopywali 
tarsi, doświadczeni, zasłużeni nauczyciele nad 

kilku, kilkunastu szkołami w okolicy, możeby się 
dało utrzymać dzisiejszą organizaryę Rady miej- 
seowowej, a  mianowicie pozostawić tejże wolny 
wybór przewodniczącego. W przeciwnym razie 
złe usunąć potrzeba; ten lub ów sposób, ale 
skuteczny, zmiany tych stosunków na lepsze, jest 
pożądanym, bo stan obecny w żaden sposób na- 

al ostać się nie powinien.
P y t a n i e  15. Czy wobec projektowanego 

zwiększenia atrybueyj Rady szkolnej okrę­
gowej i przeniesienia ną nią prawa prezenty, 
nie byłoby pożądanem wzmocnienie w niej 
żywiołu autonomicznego, na przykład w ten 
sposób, ażeby oprócz dwóoh delegatów Rady 
powiatowej zasiadał w Radzie szkolnej okrę­
gowej dolegat representacyi tego miasta, w któ­
rem Rada szkolna okręgowa i Starostwo mają 
swoją siedzibę? ...

C o d o  15. Tak w tym wypadku, jak  i w in­
nych tu taj poprzednio poruszonych, zawsze się 
>ędę przychylał do ratowania o ile'm ożna zasady 
autonomicznej w ustroju urządźeń szkolnych, a 
co do niniejszej kwestyi godzę się w zupełności 
na projekt wzmocnienia w Radzie szkolnej okrę­
gowej żywiołu autonomicznego w sposób, jak i 
się okaże najwłaściwszym.

P y t a n i e  16. Czy w szkołach jednokla- 
sowy oh (o jednym nauczycielu) zaprowadzić

naukę podztelną półdzienną, a to tak, ażeby 
dzieci starsze tylko rano, młodsze zaś tylko 
po południu uczęszczały do szkoły, czy też 
utrzymać teraźniejszą niepodzielność nauki ca­
łodziennej dla wszystkich oddziałów?

Co d o  16. W szkołach jednoklasowych należy 
utrzymać teraźniejszą niepodzielność nauki cało 
dziennej dla wszystkich (trzech) oddziałów.

U z a s a d n i e n i e ,  a) Jeżeli chodzi o poprawę 
stosunków szkolnych, a nie o zupełny przewrót, 
należy zostawić główne zasady urządzenia nowej 
szkoły nietknięte, a ulepszyć jedynie i uprościć 
zastosowanie w praktyce.

b) Ustawa zasadnicza państwowa, również i 
ustawa krajow a zgodnie orzekają, że nauka ma 
się odbywać codziennie rano i po południu. Gdy 
liczba dzieci dojdzie do 80, należy drugiego przy­
jąć nauczyciela. Otóż poniżej 80 dzieci każdy 
nauczyciel mający jaką taką rutynę, z pomyślnym 
skutkiem r ó w n o c z e ś n i e  w szkole zatrudniać 
potrafi. I  dla tego postanowiono całkiem słusznie 
zasadę, że szkoła jednoklasowa ma być n i e p o ­
d z i e l n a .  Niezawodnie łatwiejsza i skuteczniejsza 
byłaby praca, gdyby nauczyciel miał tylko z je- 
nym oddziałem do czynienia, ale w takim razie 
każda szkoła ludowa musiałaby co najmniej mieć 
3 nauczycieli, o tem nie może być mowy. To też 
jedynie trzeba się zastanowić nad t em,  czy  ko­
rzystniej jest dla dzieci, aby wszystkie codziennie 
rano i po południu były w szkole obecne, czy 
też, aby pobierały naukę półd?ienną. Otóż mojera 
zdaniem to pierwsze jest bez zaprzeczenia ko­
rzystniejsze i żadnych w tej mierze zmian nie 
należy wprowadzać.

Że w wypadkach, gdzie liczba dzieci przechodzi 
80, a  gminą nie jest w stanie, jak  tego ustawa 
wymaga, utrzymać drugiego nauczyciela, lub ta  
kowego mimo wyznaczonych na ten cel funduszów 
pozyskać nie może, szkoła z k o n i e c z n o ś c i  zo 
stanie podzieloną na dwa oddziały z nauką pół­
dzienną, to zasadzie, że szkoła jest niepodzielna, 
bynajmniej nie uwłacza, jest to bowiem czas 
przejściowy, gdyby nawet kilka i kilkanaście lat 
trwać musiał. Ale stawiać z góry zasadę, że 
k a ż d a  szkoła ma być podzieloną na dwa od­
działy bez względu na mniejszą lub większą liczbę 
dzieci, wydaje mi się niewłaściwem i szkodliwem.
Są przecież szkoły, które liczą 40, a nawet mniej, 
niż 40 dzieci. Musianoby więc i taką szkołę na 
dwa oddziały podzielić. Czy to byłoby potrzebne, 
względami pedagogicznemu nakazane? Czy do 
lepszego wyćwiczenia dzieci ma się to przyczyniać, 
że się je  z zasady zaprawia w próżnowaniu, znie­
walając je  nawet wtedy siedzieć w doom, gdy 
ten żadnej od nich nie potrzebuje pomocy? Czy 
takie nieregularne uczęszczanie do szkoły, które 
dziatwę zaprawia w gnuśności, nie obudzi w sta r­
szych nowego powątpiewania o pożytku szkoły, 
która się tym sposobem podaje w podejrzenie, iż 
sobie coraz mniej z dziatwą zadaje pracy, coraz 
bardziej wyzwala się od ciężaru, jaki na siebie 
wzięła: czy więc szkoła sama nie pracowałaby 
tym sposobem nad rozbudzeniem do siebie nie­
ufności ludu?

e) Jest to znana zasada pedagogiczna, że dzieci 
najmniejsze, najwięcej wymagają bezpośredniego 
zetknięcia z wychowawcą, względnie nauczycielem; 
cała bowiem sprawa wychowania i wyćwiczenia 
głównie polega na wzwyczajeniu. Najwięcej też 
potrzebują tej wprawy, tego wpojenia siłą przy­
zwyczajenia pewnych zasad karności, zaprawienia 
do dokładnego i ciągłego wykonywania pewnych 
czynności celem nabycia niezbędnej zręczności, 
te właśnie dzieci, które po raz pierwszy wstę­
pują do szkoły. Te więc najmłodsze dzieci jak 
nąjcjęściej, rano i po południu, niechajbyto było 
tylko na jedną godzinkę, do szkoły przychodzić 
powinny. Tymczasem przyjąwszy projekt podziału 
szkoły na dwa oddziały, z których jeden tylko 
rano, a  drugi tylko po południu w szkole się po­
każe i to nie codzień, gdyż wedłag nowego pro­
jektu szkoła powtarzania w dnie powszednie od­
bywać Bię ma, będziemy widzieli właśnie te  naj­
młodsze dzieci tylko t r z y  do c z t e r e c h  razy 
na tydzień w szkole i to  po południu, i to  po 
trzy godziny w ciągu. Tak będą chodzić do szkoły 
dzieci s z e ś c i o l e t n i e ,  jeżeli tylko pomysłowi 
podziału każdej szkoły z zasady na dwa oddziajylzv 
z półdzienną nauką zadosyć się stanie. Gdyby 
ten projekt wszedł w życie, czyby1 tu taj nie po­
święcono rzeczy dla formy? '

d) Może ktoś powie, że względ<$-na ułatwienie 
dzieciom brania udziału w zajęciach gospoda^ 
czych nakazuje zaprowadzić szkołę podzieloną. 
Zastanówmy się nad tem. Dzieci najmniejsze, tj. 
dzieci 6 -7 -le tn ie , najmniej mogą być użyte do 
pomocy około zajęć gospodarczych z tej prostej 
przyczyny, że nie posiadają odpowiednich warun­
ków fizycznych, są jeszcze za słabe. Co najwięcej 
jasają gęsi w lecie; w zimie już zupełnie do ni 

czego używać ich niemożna. A właśnie według 
projektu owego podziału nauki te  dzieci najwię­
cej będą siedzieć w domu i to  siedzieć bezczyn­
nie, gnuśnre lub zawadzać starszym przy robocie. 
Większa niezawodnie pomoc byłaby ze starszych 
zwłaszcza w czasie wiosennych i jesiennych robót.
Ale te siedzą c o d z i e n n i e  do samego południa 
w szkole. Właśnie w tej porze, kiedy ich pomoc 
tyłaby najpoządańszą. Jakiż więc cel tego po­
działu ? Ani pedagogiczne, ani ekonomiczne wzglę­
dy zupełnie go nie zalecają.

Czyż nie korzystniej utrzymać szkołę niepo­
dzielną, a  na czas robót w polu wprowadzić d la  
w s z y s t k i c h  d z i e c i  t r z e c h g o d z i n n ą  n a ­
u k ę  p o ł u d n i o w ą ,  przy której i młodsze i star­
sze dzieci c a ł y  d z i e ń  pomagać mogą rodzicom 

pracy około ro li?
e) W arto też wreszcie wspomnieć o przeciąże­

niu i udręczeniu z powodu nauki podzielnej bie­
dnego nauczyciela, który według tego projektu 
miałby w szkole codziennej do 4 godzin rano, 3 
po południu a  więc z opuszczeniem dwóch pól- 
dzionków około 86 godzin tygodniowo, bo na po­
moc katechety tylko wyjątkowo liczyć pow inien; 
do-tego dodać należy 4 —6 godzin nauki uzupeł­
niającej,. również według projektu na dnie po­
wszednie przeniesionej, co czyni razem 40—42 
godzin na tydzień! W lecie na dużym dniu przy 
tylu godzinach dziennej pracy mógłby nauczyciel 
jeszcze zjeść czasem obiad, ale w zimie musiałby 
się wyrzec tego zbytku Kto widział szkołę na 
wsi, wie przecież, że dzieci schodzą się na godzi­
nę i wcześniej do szko ły ; a  przy nauce podziel- 
nej będą malutkie dzieci, które rano m ają zosta 
wać w domu, jaknajrychlej wybierać się do szkoły 
i nim oddział starszy opuści izbę szkolną, niż- 
szy już się pocznie gromadzić przed szkolą. Czy 
nauczyciel może w zimie na mrozie i słocie 
rzymać te  dzieci za drzwiam i? Musi je  puścić 

do szkoły, uwolnić starszych, dozorować, a wre-

szcie rozpocząć i to w c z a s  naukę z młodszemi,
aby go noc nie zaskoczyła. Gdzież dla nauczy­
ciela przy takiem urządzeniu czas na wytchnie­
nie i pożywienie ? Kiedyż przygotuje się na nau­
kę i załatwi sprawy biurowe, lub poprawi wy­
pracowania pisemne uczniów?

Za to  wszystko tak  udręczony nauczyciel bę 
dzie miał w zysku mniejsze, niż dotąd rezultaty 
swej p racy , bo dzieci mimo najlepszych chęci 
rzadko bywając w szkole ')  wiele rzeczy będą mu­
siały po kilkakroć powtarzać (w domu nie w o 1- 
no  im żadnej książki, oprócz książki do czyta­
nia, używać), skutkiem bowiem malej wprawy 
ustawicznie zapominać będą to , czego się wczoraj 
lub przedwczoraj uczyły.

Dwa zjazdy.

Z j a z d  P e d a g o g i c z n y .

Dzień 3ci.

Kończymy przerwane wczoraj sprawozdanie z o- 
j tatuifgj  posadzenia Z i z i n  p dagigów.

Weolng porządku n .s  ąpić miało od-zytanie pro­
tokółu z dzisiejszego posadzenia, z czego j daak 
Zgromadzenie zwolaiio pp. sekretarzy dla braku
CZSftf!.

Treść przemówienia prezesa p. S o czy ń sk ieg o , 
Złicyksjąccgo obrady tegorocznego Zj tzdu j  ;st na­
stępująca :

Podniósł nsprzód mówca, tak samo ;ak w prze­
mówieniu w ,tępiłem, iż nie tyto znaczenia przywię- 
isujo d ) obrad msjących wartość lylko mf uma-  
lyjną, iie do samego pobytu t*k licznego zzstgpu 

nauczycieli i nauczyciele1.1: w Krikowie, z których 
eie j  idneir.u nie bez znacznej ofiary przyszło odbjć 
t j  podróż, a przecież zastęp liosaiejszy niż fciedy- 
kclwitk Btavii się, aby poznać skarbnicę prze­
s il śai mszi j  wspólni j ,  a st«wili się b :z  z-ótnicy 
narodowości, obiządku i wiiry. Frezes żyizy, łb y  
tu zgodność trw ałi zawsze między pracownikami 
i pracownic korni na ta« w i ż u m  p ila  wychowa­
na, które j łk  piękma wyraził się ś. p. biskup  Or- 
leań ki, ro*inno być carodowem ale Die J»>lit»- 
czocm. Mo* ca potrą aj ;c o wczorajsze zwiedzanie 
kopalń w W itlitzco i wsdowisza, jakich dost.r- 
oz»ją kryszuły solna przy ośweileuii ,  mówi, że 
takirmi lop.lai&mi s% s r ;a  i dasze dzieci lado, 
ale trzebi i do ni h z s t ; pć  z  ś^ ia ih m , a i tto i 
odb:jac się będą promienia i tworzyć „ada zja­
wiska. Zsdaoie to uan zyetektwa w .tliio  i piękne, 
chociaż aia 1 twe do >piloiema, może mu jedaak 
po i h ć  rz ttd a a  ch_ć i j isn a  świaiomośó obo­
wiązków przy pomocy B żjj. Ziwód n«u zycitliki 
nuie yalnio nie świetny, wszcLko i w tym wzglę­
dnie nierównie lepizy aniżeli położenie niucsy 
ci li przed reorgaaizacyą szkoły; p d cp « y  s ę i  ez» 
sem i dzisiejszy, ale należy się liczyć s położeniem 
materyidnem kn ja  a dcmagajac się praw, doma­
gać s ę  ich z godnością. Co do p mocy * y i» e j .  
tej Bóg nigdy nia skąpi sumiennym pracownikom, 
a mówca opatruje już w przes'anem błogosławiłń 
dwie Ojca Ś^o wielki zadatek. D niszy ostęp 
mowy poświęca prezes zuatzeniu leg i fa k tu , aa 
Który nsiżyw su  wdzięczność należy się widomej 
głowie Kościoła i B.sknpowi krakowskiemu, który 
błogosławieństwo to wyjedaał. Biog isławieństwo 
to, to f jh t w clkirg) znaczenia, a mówca nważ* 
ic.b e za ui j miększe na swem stanowisku s t zęście 
i asszczyt, że mu przyoadlo podawać fakt ten 
wielki do wiadomości Zgromadzenia. Na Towa­
rzystwo pedagogiczne, złożone z nauczycieli da­
lekiego krają, zwrócił łaskawą swą n wagę Oj des 
Śty i pobhgosławił pracownikom. Wie zatem -o 
-as widoma głowa Kościoła i pod opiekę dacho­
wą bierze, mówi mówca, czyż ju t to samo niepo- 
wiano dodawać otuchy i zagrzewać do pracy? 
Błogosław i-ńatwo wskazuje nam tak ie  wytyczną 
tem potrzebaiejwą w czasach dzisiejszego zamętu 
wyib ateń  i walki najskrajaiojszych prądów. Pa 
mi*,t»ć należy, żs niema wychowania bez reli- 
gii, a na choroby tu r lne dzisiejszych czasów, 
jedyne lekarstwo w nam-e Chrystusowej, z sisjV  
cc; pod strażą widomej Głowy Kolhioła. Mówca 
zwraca uwagę na pielgrzymkę słowiańską do R*y- 
mu, która stwierdziła f«kt, żo apostołowie słowiań- 
s .y C ry! i Metody byli z Riymotn związani, za­
tem pr&vd’iw.i ortodoksja obrządku rłoa iańskiego 
jest katolicyzm, a nie prawosławie bizantyńskie 
i caraio. Pod wływem błogi sławitństwa papie* 
kiego żegnając zgr m dzerio,  crazes 8. w koń-n 
Hgpomiaa. ża z pała u pod Bironam ’, udsł się 
Mona:cha do Sukiennic z wysokości tronu zstąpił 
między lud sam,  bez straży, cznjąc się zupełnie 
bezpiecznym. Dla nauczycieli w tem wskazówka, 
Ż9 i oni do tego ludu tem chętniej, zstępować mają 
a kształcić go tak, aby s:ę wśród niego wszyscy 
czuli bezpiecznymi.

Na tem się skończyły tegoroczne obrady XV 
walnego zjazdu Towarzystwa oedlogicznego-

A teraz o uczcie pożegnałnćj. W użyczonym 
łaskawie przez właściciela browaru przy ulicy Lu­
bicz, p. Johna, olbrzymim, ze wszech stron otwar­
tym budynku, przeobrażonym ad hoc w niezmiernej 
wielkości salę jadalną, ozdobioną zewnątrz i we­
wnątrz prawdziwym lasem żywych roślin, wieńców, 
zieloności, flag różnobarwnych i tarcz z herbami 
Galicyi, Krakowa itd., stanęło kilkadziesiąt długich 
stołów, za któremi zasiadło o godzinie 3 po po­
łudniu około 1500 biesiadników obojej płci, a każ­
demu tu było przestrono, dobrze i wygodnie. Ju t  
to trzeba przyznać, żc Kraków, jak  żadne inne 
miasto, umić się okazać gościnnym i posiada ta­
jemnicę pięknego i wspaniałego podejmowania go­
ści, ilekroć razy zdarza mu się po temu sposobność. 
Ktoś słusznie powiedział o byłym prezydencie mia­
sta, dziś Marszalku krajowym, Zyblikiewiczu, że 
godnie przechowuje w sobie tradycye Wicrzynka. 
Snać przymiot ten jest sukcesyjnym w prezyden­
tach krakowskich^ gdyż i o teraźniejszym prezy­
dencie p. Weigla zupełnie to samo da się powie­
dzieć, tak wspaniale i pięknie urządził wczorajszą 
ucztę i tak gościnnie podejmował gości, co wcale 
nic jest fraszką, gdy się zważy, jak  olbrzymia ilość 
osób zasiadła do tej uczty.

Za stołem umieszczonym tuż przy rodzaju niszy, 
w której otoczone gajem zieloności jaśniało na tle 
pąsowych draperyj białe marmurowe popiersie N. 
Pana, zasiedli honoratiores, a więc prezes Aka-

) Według nowego planu wypada na naukę od­
działu I (1 i 2 rok nauki) 12 godzin tygodniowo. 
Z tych przypada 2 na religię, zostaje nauczycielowi 
10 godzin, z których na każdy oddział potowa 
przypada na zatrudnienia ciche; a więc p i ę ć  go­
dzin tygodniowo nauki głośnej na jeden oddział 1.1
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demii umiejętności Majer, prezes Towarzystwa pe­
dagogicznego Sawczyński, wiceprezes tegoż Towa­
rzystwa Gerstmnn, prezydent Weigel, wiceprezy­
dent Mnczkowski i wielu innych panów i pań.

Po skromnćj ale wytwornie i elegancko podanej 
i zręcznie obsłużonej uczcie, przy której przygry­
wała muzyka wojskowa najpopularniejsze polskie 
i ruskie melodye, pieśni i tańce, rozpoczęły się

Nnjpierwej przemówił prezydent Weigel. Wspo 
mniawszy w wymownych, pięknie i pot°c , śc  ̂
powiedzianych słowach o ważności 1 
niniejszego zjazdu, na którym ci, co^kształcą przy 
szle pokolenia, naradzali się na > pożyt
wykształcić z jak  ^ ^ S z y s z e d ł  do wzmian- 
kiem, w naturalnym toku imjftii p> y  ̂ ktAreg0 łaski
ki o dobrym naszym - j nad ’potrzebami kraju 
wolno nam zgromadzać się ^  milzinnym na- 
obradować publicznie 1 g« ■ Niech żvie mi-
szym języku.

Tn^sTten przyjęty został nieskończonym grzmotem 
oklasków Pokrzyków : „Niech żyje!“ poczem wy­
buchano stojąc hymnu wykonanego przez orkiestrę.

Następny toast na cześć prezesa towarzystwa 
pedagogicznego p. Sawczyńskiego, wygłosił wice­
prezydent miasta p. Muczkowski. _

Po nim p. Sawczyński rozpoczął swoje przemó­
wienie słowami starej piosnki krakowskiej:

N asz śliczny Kraków, starożytny gród,
D ziw uje mu się okoliczny l u d ! . .  •

Na tle tych słów w niezmiernie wdzięcznych 
pełnych prawdziwego natchnienia s ło ^ c h ,  wyp 
wiedział mówca myśl, że w trzech m y ^ u 
„dziwuje się Krakowowi*4 mctylko „ , nrzed
lecz cały kraj, uosobiony w licznych _ j  P - 
stawiciełach, przybyłych z rozmaity ic Jnic.
dalszych i najdalszych ?kobc>, J  łvm V  , Q 
‘ylko Polacy, ale i Rusini, k t Fz-Y. f obn 7:e. 
wic, pełnym pamiątek wspólnej llist« y‘ ®' J, 
dńoczonych narodów, wznawiają w tej chwilii um j 
Obciska świctokradzko zdeptaną przez wyrodków 
i odstępćów przedajnych, a że to 
pozerem i serdecznem, może za to rjczy ,
który sam jest R u s i n e m .  Dziwuje się „lud
tylko Krakowowi, ale i ludziom, którzy w jat 
mieszkają, ich gościnności, zacności, g_ ą y 
sercom wylanym dla braci. Ale najbardziej „dzi­
wuje się lnd“ zasługom takich mężów żelaznej 
pracy i wielkiej zasługi, jak  obecny tu jubilat, ę- 
dziwy prezes Akademii Dr Majer, który, jak  w m o- 
dych latach walczyć umiał za ojczyznę, tak tez 
umiał w ciągu całego życia dla tejże ojczyzny, 
w najtrudniejszych jej bytu warunkach, pracować 
pożytecznie i chwalebnie. Wznosi zatem mówca 
toast na cześć i za zdrowie szanownego jubilata

Rozczulony jubilat temi serdecznemi słowy, jak  
również zapałem niezmiernym, z jakim  one przez 
wszystkich biesiadników przyjętemi zostały, po­
dziękował w kilku rzewnych i wzruszających sło- 
dziękow mówić, wprost z serca i do

nasz sędziwy prezes Akademii. Zakończył zaś 
Stowarzyszenia, k « -

S Cz ? S m “  eC m S s S k a  Ż y W ik te r te l  jSHri
cyatora niniejszego zjazdu, p. Stawarski na cześć 
jedności i braterstwa Krakowa ze Lwowem, pan 
Jabłoński za zdrowie właściciela sali ucztowej p. 
Johna, p. John z podziękowaniem itd., ho na wy­
mienienie wszystkich toastów miejscaby nam nie 
starczyło. Jednakże z szeregu ich wymienić musi­
my toasta wydatniejsze.

I  tak : p. Goldberg zDrohobyczy (izraelita) toas 
na cześć narodu polskiego, pełnego tolerancyi dla 
tych (izraelitów), których mordują w Rosyi, a prze­
śladują w Niemczech. Po nim wniósł toast prof. 
Pieniążek ze Stryja na cześć dziennikarstwa, mó­
wiąc : iż skoro nazwano szkołę budowniczym przy­
szłości narodu, którą to budowę Kościół uzacnia 
i uświęca, to literatura, a zwłaszcza najżywszy jej 
czynnik, dziennikarstwo, staje na straży tej bu­
dowy i broni praw narodu, ciężkim trudem zdo­
bytych, a zatem i prawa szkół z językiem naro 
dowym. P. Habnra, inspektor z Tarnowa, wzniósł 
oowym Ajmae Matris Jagiełłomcae. Wno-

p. Onyszkiewicza:

Tu gdzie Wanda nasza leży 
Co nie chciała Ryt gora,
Tu gdzie człowiek to spoziera 
Co ukochał i w co wierzy,
W śród tych m u r ó w ,  gdzie co kątea 
Pełno drogich jost pamiątek,
Wawel ztoi wciąż na skale,

U stóp jego ™  '
Bo ją  przyjazd wiążo ścisła,
Tu u c zu w a m  się w zapalo,
Ona się mimochcąo kolana 
I glos z piersi się wyrywa:
Matko nasza ukochana!

Słowo „matko11 święte słowo 
Wciąż melodyą dźwięczy nową,
Zachwyca nas i porywa.
Choć kto poszedł drogą śliską,
Choć kto upadł całkiem nisko,
Kwiat uczucia sponiewierał,
Zdeptał prawdę i ideał,
Choć się śliną węża upił 
I  jak ślimak zaskorupił,
Na wspomnienie matki przecie 
Łza mu jeszcze w oczach stanie 
Ujrzy się samosny w świecie.
Kurcz mu zdławi w gardło łkanie.

Cóż dopiero nie oznacza 
Słowo „matka* dla tułacza,
Dla wygnańca, dla pielgrzyma,
Co prócz wspomnień lepszej doli 
I  prócz tego eo go boli,
Nie droższego w świecie mema.

Na rodzinie naród stoi 
Silny, zdrowy i we zbroi;
Bez rodziny, ojcowizny,
Niema dobra dla ojczyzny,
Ni przyszłości, ni potęgi.
Kraj nie sięgnie do oręża,
Rycerskiego nioda^ męża 
Jeno ciury i ciemięgi. ,
Duszą rodzin, sercem calem,
Są to matki z włosem białym,
Te anioły choć bez skrzydeł 
U ogniska domowego,
Co nas słrzegą ode złego,
Od pokusy i od sideł,
Co w nas szczepią u kołyski 
Miłość, wiarę i nadzieję,
Uczą kochać ojców dzieje,
Pokazują cel nie bliski,
Wiarę w przyszłość, toć panowie 
Wnoszę Matek naszych zdrowie.

T ą ucztą zakończył się pobyt w Krakowie u 
czestników Zjazdu Towarzystwa pedagogicznego 
Jak  wWzimy odbył się on z korzyścią dla bytu 
tej pożytecznej instyhmyi krajowej, a je  świetno­
ścią i ożywieniem takiem , że słyszeliśmy z ust 
szanownego przewodniczącego słowa, iż .gdyby nie 
chęć odpowiedzenia i nadal pokładania w mm 
zaufania Towarzystwa, to najwłaściwiej teraz na­
leżałoby mH zrezygnować z godności prezesa, gdy 
widział rzeczy, jakich nie obaczy już później, wi­
dział punkt kulminacyjny świetności rozwoju To­
warzystwa, któremu przewodniczy...

My jednak życzymy szczerze, aby pobyt człon 
ków Towarzystwa w naszem mieście był tylko 
milem dla nich wspomnieniem, jakiem dla Krako­
wian pozostanie zawsze, ale nie owym punktem 
kulminacyjnym, z którego się już idzie niżej. 
Owszem!.. Ńiech idzie i wznosi się Towarzystwo 
coraz wyżej i wyżej, niech godłem jego będzie 
Gxcdsiov !•«

Tem słowem serdecznego życzenia żegnamy na­
szych gości, którzy już wczoraj w nocy opuścili 
Kraków, udając się częścią na wycieczkę górską, 
częścią do domów.

W ogrodzie Strzeleckim zebranie towarzyskie> p J -  
byłych lekarzy i przyrodników, celem wzaje g
poznania się i porozumienia. Wśród cbło -
czornego — szanowne zgromadzenie przepę .
tu na powitaniach i rozmowie czas do go z y
wpół do jedenastej. ,

Z uczonych naszych ziomków, przybyłych ,
nanów: u raulanych dzielnic rolski, widzieliśmy iiui swego Puwu,*u'“ » '  ,

Baranowskiego Ienacego, profesora z Warszawy, I praw na grnut pol.t^zay.
> a  Benoniego Karola z Warszawy; Dra Biesia- organł zacbowanie się tycb c z l o n k ó ^ A  

deckicgo, protomedyka zc Lwowa; Boczk°wskiego r>y nal< tł do i 3Mcy w I ,b e  deputow snr , tc  
Józefa, przyrodnika z Włocławka; Dra Bo^ ie'  tne wystąp.li przeciw terniuiejsiemu sjste 
wiczaAbdona, lekarza z Rosvi; Dra Brodowskiego U d o w e m u . Zarzucają mu egoizm, te  « dząC . 
Włodzimierza, profesora z Warszawy; Dra Chła-1włwsaemi interes*mi, pomijają s^ory, poi tyczu 
powskiego, lekarza z Wrocławia; Dangla .S.ta" l‘ I przenoszą do Austryi chorobę tocyaloej i polity
sława, chemika z Paryża; Dra Danilłę Stanisława ^  niendolao4ej< . . r , ,
z Petersburga; Dra Freunda A n g u s t a ,  profesora Xeg0 rodzaju zarzuty same się potępiają. Cboc 
politechniki ze Lwowa; Dra Gołębiowskiego z Ro- by łię  nłe Ig4(i»ać ze wszystkiem , co lOsUło po 
■Vi- GnaiAwalriprrn Wind matematyka z Warsza-1stanowiouera w Krems na zjtidzie mUycb prze * i i   a. J   • _    X nailomaninni 111

węgierskiej; D ra Kocha Ludwika, lekarza z AJ-l Liberały niemieckie mają w ostatnich czasa.b 
tomierza; Dra Kondratowicza Stan. z W arszaw y ;łan o w cze  nieszczęście we wszystkich swych ma 
Dra Kramsztyka Juliana z Warszawy; Dra M alczainif  „ tacyach. p rtez Niemców, do któiych u la lis ię  
Mieczysława z Warszawy ; Dra Natansona l .u - i0 0bronę swych zagrożonych interesów, przez Wę 
dwika z W arszawy; Natansona Józefa z W ar-lgr6Wj których błagali o poparcie i pomoc, zostali 
szaw y; D ra Nevinnyego Józefa z Pragi; N ie - |«  annaóK «tan,.w,<»o nii«n>>hnieei a teraz samo 

 nnllffichniki ze

W i e d e ń  20 lipca.

Zamiar organów Lberaluo niemieckiego stron­
nictwa wyzyskiwania każdej okcliezności dla swo­
ich celów, objawił się znów bardzo żywo w ornó-.
wieniu zjazdu rosły, h przemysłowców, który się 
odbył w Krems 17 b. m. Wzięto za złe ludziom, 

Z uczonych naszych ziomków, przybyły™ * którzy się zebrali dis naradzenia się nad sprawa- 
maitych dzielnic Polski, widzieliśmy panów: Dra (mi Bweg0 powołania, to  me przeniełls swyeh row-

nrnfAsora z W arszawy, nraw „u o-ruiit nolitvczuy. SiCtególuie gani

szaw y; D ra Nevinnyego jozeia z * . * ’ T iw spo»ou stanowczy oucr „— , -----  — , ,
dźwieckie^o Juliana Drof. politechniki ze Łwo- j^ j^ o  najznakomitszych swych j rzedstawicieli 
w a^^rze^rzym irskiego Benedykta z W arszaw y;L sJynią n i^o lebnym i.^  N .jśa ie tsz ą , cheń mote
Dra Radziszewskiego Bronisława., prof. Uniw. ze nie 08tatuią ich c iu rą  był Dr Herbst, któremu 
Lwowa; Dra Rubeskę Wacława, lekarza z P rag i; dlatego, te  nie b r . ł  n d z ia łu  n‘
r> ~ ,   n w to b n n u n  o T u K lin o  • D r a  b aw lC K ie ffO  1 a frf lo v fii ł ,  «  n n w r d n

w a
Dra liilUZlIOÓCWnMCî U AU WUIOIWM »*” r «  • I ——    —”1 ----T—— — *
Lwowa; Dra Rubeskę Wacława, lekarza z rra g i; dlatego, te  nie br^ł udziału w ostatnich demon- 
Russyana, aptekarza z Lublina; Dra Sawickiego glrgcy|uh ,  poWodu ekscesów praskich, zaizucają 
Stellę Jana, insp. szpit. kraj. ze Lwowa; kiemi- p0| tyctn0 tchórzostwo, 
radzkiego Józefa z Petersburga; Dra Szokalskiego w  tom wssystkiem upatrują tu oznakę 
prof, z Warszawy ; D ra Talko Józeła, okulistę cyit j aka gtronuictwo to, wobec poglądu
z W arszawy; Dra Thomayera Józefa z P rag i: lira tw olna owłada. Rababilitacya l.ber  .
Tyrchowskiego W ład .. prof, z Warszawy: Wań- meokich bez n !rb s a  w ydije się bcum sem ,
kowicza Jana, p r z y r o d n i k a - e n t o m ^ o g a  z M .u sk aJpjni#wat g0 ob , Il} ld »jc się, te  ju t sami zwąt

Z czeskich uczonvch przybvli: Dyrektor Tonner , |,  0 g(lbłe j  8laJ4Uie c iy o u , dAi oni bowiem t*k 
Em anuel; Bielak^ właściciel C z e s k i c h  Nomn-, A n - l j łWDy dowód 8HOjej nleudAncści rządzenia te  
toni Fricz orof. zoologii na Uniw. praskim- Do- doprawdy szkód* p n ey  raz jeszcze wszczynać tę 
AAnoi Tir Veidow8ki Janowski, Maiksner i pełno 1 prubę. L ber*iy niemieckie, jak  tia fiie  mówi Pe- 
z fakultetu medycznego. Redaktor Czasopisma le- \ sler U oydt 8tall 8ię bezmyśluą i bezcelową f.ak 
karzy c z e s k i c h  p Chodounski. | g j -  aklór* *‘9 m w dolaą do rzą

rezygna 
w jrzy  

heralów nie 
a

Dziś o godzinie 10 odbyło się ot^ a^ f i te a tr z e  I j . k „ 1TOUIUV „  x,.evU.v« 
pierwsze publiczne posiedzenie gzcZegółowe kDOty na których wyciśnięte *są napisy czeskie

gimnazyum Nowodworskiego^ o czem 7_Mn^czając j nr i ^ ’ — • -  n , - .
Jak wiadomo, w Czechach pojawiają się ban-

gimnazyum NowodworsKieg , q zaznaCzając prxea zbytui szowinizm. Sąd pow iat.wy w Cze-
sprawozdanie damy jutro abv przyszły Zjazd L hjej Lipie nie chciał takiej prsyjąć daieaiątki,

w » “  O r « y« » U  U i  -  i - ł L

wano do jen. gub. A lte d ^ sk ie g o -a w y s^ ^ p rz y -l p A]nrzędownj0 donoszą, te  wskntku ostatnich 
Jutroteż zdamy sp ę naBtąpić dziś po P°- wypadkó» praskich, jeszoze przed podziałem tam- 

rodniczo-lekarskiej, która ma nastąp 1,7s*ego uniier^ytetu na dwa z mocy nowej ustawy,
Wieczorem w t e a t r z e  „ K o n f e d e r a c i  Barscy", ad kt6ra ma dopiero przejść praez Izbę panów, tylu 

g o ś c i . __________________________________________«  ^ k ł a d e m  c “ " k l m  “  lM W D y ,n  1

Z rty k n łT  w  ć«l#1r 
d«ą od R edw heyl.

I Kiura uia uuj/iuiu ^a  1 » •
profesorów z wykładem czeskim na traw nym  i

    s  filozoficznym fakultetach zamianowanych tosUnie,
iv a d e i ts n e 1 n i r  p o e h o - |)ż w n ad lb jdzącym semestrze nauki pobierane

będą niemal odrębnie w dwóch językach.

N A D E S Ł A N E .  |  j^n^rał Iguatiew otrzymać ju t  miał kilka listów
„  , n  V w™!* «ioł«U groźba od komitetu rewolucyjnego. Z drogiej
Czytelnikom Cesarz ma być niezadowoiniony z jego nie-
srebrne zegar**, po leca»yw  y r  o b y p . F  111 p a  ^ 3 ^ .  w > raw ach  wewnętrznych. Ztąd pra- 

F r o m m a  w W i e d n i u  Rothenthurmstrasse 9 1 wdoDodobnin powstały pogłoski o powołaniu hr.
przeciw W ollzeile. Ceny najtańszeiw monarchii. I Melikowa. Próby l Same próby! Dla bezpieczeń-

tworzonym
Ima być policyjoo-kolejowy inspektor.

O sta tn ie  w iadom ości.
n.

Z j a z d  p r z y r o d n l k ć w  t  Ł e k i r t y  
p o l s k i c h -

Dzieii lszy.
Otwierając tę rubrykę witamy W naszym gro­

dzie przybyłych do nas na kilkodniową gościnę 
z rozmaitych stron ziem polskich, ze wszystkich 
jej starych dzielnic, tudzież z pobratymczej kramy 
czeskiej licznych i znamienitych przedstawicieli 
Drący i nauki. Witamy ziomków naszych staro- 
polskiem, serdecznem „Szczęść Boże*!.. Witamy 
gości czeskich hasłem gościnności staropolskiej: 

Gość w dom — Bóg w dom“ !.. Niech przybycie 
pierwszych będzie nowem stwierdzeniem jedności
narodowej naszej, tak  P ° ^ b?®J7̂ a drS  Siech 
szłości naszej ojczyzny, pobratymczych

r W  5W L L .
sów wspólnych!.. . ■, miasta

Od dwóch dni jnż W . liczono

" owy t0 ” -
w 6 » « M cb odbyto .1 ,

Z Petersburga donoszą, że okólnik ministra do 
menów nakazuje wypuszczkć debra koronne nie 
jak  dotąd bywało kapitalistom letz gminom wło 
śuiańskiro. Nowa to oznaka chłopomanii obecnego

Dnia 19 b. m. poseł do Rady państwa i  w ię-jnądfl.
kszych posiadłości powiatu Brzozowskiego, A fm sl  taprzecza mniemanój misyi dy-
C z a j k o w s k i ,  zlawał l . i ^ S D“ £  Dlo t T c .n r  L  E ^  Ra»uniii. "o za-
w sali radnej ze swych czynności poselskich,^ale J o m ^ W  IJfc t ^ ^ .  s a j ^ c i a  B*łkauów 
nie więcej j ik  przed dwudziestu wyborcami. Sza-1 miarze J iriyp^y dfienn.k 4o Tarcya w tćj

pr J i ! V y b , 4 b „ m  j s y s A t s

Telegramy biura koresp.
P r a w a  21 lipca. Kierownik Namiestnictwa

w ,d,ul M . 2 S I '„Serdecznie dzięnuję za ' el;k.® ?.° ; ’ ^ c ó
jakie mnie sp tjk-, ze s t rn y  Wydziału>
Czech; ponieważ zaś przy tem'pierwszem 
wem zetknięciu się mam ptżąd ną spo 
uzieć pized sebą w ybtce i wjływowe osoby o iu  
narodowości, pizeto nie m ogęjej pominie, y 
określić szczerze głównego kierunku mej z 
rzonej działalneśA. Przemawiam do w as. siaL - 
wni panowie, jako cesarsko-austryacki jenera , 
itóry n e  jest powołany, aby prowadzić m po- 
itykę, a  najmniej po ltykę stronnictwa; obu ua- 

rodowofc om pizynoizę zupełn e jednakie i to tylko 
przyjazne ncm cia; ustawy obowiąiujące są dla 
mnie j dyną wskazówką do ocenienia suum cuique, 
któremu ja  z mej strony w ctłem  znaczeniu tego 
kłowa hołduję. Jako wi m y tłumacz szczerych ży­
czeń i woli żywionych tak przez rząd, jak  przez 
tfery decydujące, oświadczam, i i  u  pierwsze, m j- 
ważuiejsze zadanie mojrgo tutaj działania uwalam  
uspokojenie w .b u z n y c h  umysłów ł d ą le i i r  d j  
esiągnieoa braterskiego, zgodnego pożycia o tn  
Bsrodowości tego wspamałego kraju. N.emry i 
Czesi mieszksjący w tym kraju i cznją y  się
Austryakami, p?z(ciw J H J S J S
aktowi, jakiegokolwiek byłby J ^ r S
przezemuie zostsną całą Siłą rzą • ) , *
wypadkom wynikłym z zsmięszania pojęć według 
planu w) tworzonego i podniecsnegJ^ p«,J ^
eo jest prawem narodowem a co in JtA  t 
riftw  w ist me Z całą irzidm otow oś lą, le* 
i z całą surowością. Proszę Was cieigodni pano- 
wie o łu  narodowości, popieraj- ie mc'°  “ 
do dobra kraju skierowanej FriCy» ” , 1 ą w  '  
c i,, d y m  wplywłm W « . , m, .  W-m
u óczyściP, że zawsze ió.vme sprawieCl wie urzą 
mój piłnić b ;dę we wszystki h kurnukach^.

P a r y *  21 lipca. Pismo sekrcUrza A borts 
G rdv.gj stwierdza, że stosunki między G .ćv/m  a 
jen. Sjussier są ciigle jak  na,lepszemi:

K r y  in  21 lipct*. Wiochy Zim nrzaja przisiaC 
mocarstwom, k t i r i  prze* delegowanych sso i-h  
brały udział w ktLfjreucyi menniottćj, mene-y** 
p dający sposób rjzw iązania prebiem itu m;no-

U Ł u n d y n  21 lipca. Izba niższa uchwaliła dz ś 
bez dyskosyi odroczone poprzednio artykuły usta­
ny aararyjńćj iilandskićj i zrtykuł tyczący s ę 

zamianowania członków k^ misyi agraryjućj w mj śl 
wni sku rradowego.

P e l e r a b u r g :  21 lipca. Praicitełst. >» tes ni te 
ogłasza nkaz carski zmieni j jcy w saitek  prośby 
o ułaskawienie kaię  śmierci orzeczoną na Jossa 
Htlfmsnu na dożywotn ą  katorgę.

K m i i t a n t  j  n o  p o i  21 lipca. W akit 
rając sprawę reformy w Tarcyi przyp suje b ra s  
powodzenia, jakiego w tćj mierze doznał rząd tu­
recki, niedostatkowi uzdolnionych do tego zadań’% 
urzędników. Dziennik ten radzi rządowi, aby się 
postarał o sprowadzenie sobie z zagranicy dziel- 
m b  urzędników przynęcając ich stosownem wy* 
nagrodzeniem i postawił ich na czele wszystkich 
gałęzi administracyjnych tak na prowincyi, jak  
po miastach. Za przykład stawia W afot Romtl ę 
wschodnią, gdzie pod wpływem dzlaUluośei urzę­
dników sprowadzonych * zagranicy stan 
wy podniósł się M gle, mimo spustosziń jakie 
sprowadziła wojna. Sześć zarządów w podatiacb 
tureckich, znajdujących się w rękach cudzoziem- 
Ców wykazuje ju t dziś znaczne nadwyżki w do­
chodach. W ahit utrzymuje, że przez zastosowan^e 
tego systemu dochody Turcyi mogłyby h tw o  dojść 
do wysokości pięćdziesięciu mihonów funtów tu- 
re t kic h.

dnie" pomyślny, za co wdzięczność należy « ę  mi­
nistrowi Don-jewakiemn. Op-datkowame n. fry j 
jeszcze rzeczą niedojrzałą; cło na teu prodnkt bę- 
dzie echroncem i wyjść może na korzyśó prodn^ 
centów. Usprawiedliwia dt.Dj postł Koło polskie 
w sprawie kolei transwersalnej, stw ierdziła';, że 
pierwotny projekt rządowy obkl.ł klob hr. IIihen 
warta, Mówca mniema, że rząd, będąc w ł.sncie- 
lem przyszłfj kolei, wpłynie na taryfę przewozową 
mDych koki. Omawia dalej uiprawiedlmiająco 
wniosek Lienbachera. Poseł dotknął jeszcze po­
datku domowo-klasowego i czynszowego, poczem 
m arsztł.k  Maliński wyraził mu w imieniu wybór 
eów wdzięczność za jego działąlnośó.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K ra b ó w  21 Lipcs-

papierowe rosyjskie aa 100 t*. • ■ • ’ |
“Ubeł srebrny obrączkowy ,
**»rki niemieckie za 100 marek . . . .
Dukat ważny .  ........................... . . .
20-ft*nkówk* ,  ...............................
bnpwyał ważny . . . • • • * * * * . ,
Srebro anatryaokie za 100 słz. • • * *
Kupony trebrne płatne u  100 ih* *

L u ty  zastawne i  obMgb 
tyt potyczka krajowa galicyjska. . j  
Obi igaeye indemnizacyjne galicyjskie .  r  
4W listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . I  ^
5y/t listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . j S g  
5* listy n bankn hipot. . . / •*
M  listy dhiine galic. zakł. włość. . 1 5  3 
b% listy zast. Bankn hipot. gal. z pre. 10^
5V. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. . 
iSotv zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

* zT 36 lat, banknot, za ino złr. w. a. .
6* listy zast, g. z. tr. z. w Krakowie, zwrot

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
llstw zast. e Z. kr. Z. w Krakowie, zwrot

*  ,7  Wi lat banknot, za 100 złr. w. a. . .
, . „ " * ’ „ i/rAi Pol. ser- I za 100 rnhlii  *  listy zastawne Kro . ro . n
iyl listy zastawne Król. Pol.
Bit listy zastawne Król. Pol.z •4* listy likwidacyjne Królestwa Poi.

Akcye kolejowe i  bankowe.
, T J . po złr. 210Akcye kolei Karola Lndwika . • .

„ „ Lwowsko-Czerniowiecki J
„ bankn bipot. we Lwowie
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K rak o w a ..................
Losy miasta Stanisławowa • • »

ad
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100 rubli 
100 rubli 
100 rubli'

200
200
200
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S2 50 
1 64

57 60 
5 60 
9 35 
9 tO 

100 -

102 50
100 75 
96 -  

102 —
103 -  
103 50 
102 75

104 75
102 25 
97 50

103 -
104 75
105 50 
104 50

96 - 99 -

tOl - 104 -

101 -- 104 -

103 50 
97 —ó 
97 - j  
99 253 
8 6 - 2

107 -  
99 - ć  
99 - i  

100 5 3  
87 50 2

322 -  
183 — 
296 -

325 -  
186 -  
3.6 -

20 - |  
24 50

21 25 
26 —

A

t g l e d c ć  20 Lipca.
OMlgi długu państwa.

S r g S * * : : : : :

i  • 8 : 3 ;* * 1864 ,  60 .
\jó s y  C om o -B en ten  •

S S S t o - . ’ : :  • ; ;  :
G a lic y jsk ie  .
M o r a w s k ie *  • •  , ,
Niższo-austiyackM
Wyiszo-anstryaiklś f „
Szląskie • • ’ ’ I
Styryjskie , •
Siedmiogrodikie .

S i / ^ nŁkô VgerSkiej ‘ •6yt Renta węgierska zło Qgtbabn).
All.1 , T

AJccye bankowe.
Anglo-anstryackiegoBąnkn. . ^  •
foL -C redit g M g ,  »
Credit-Anstalt d la j* n^  1 200 „„ węgierskie ^  #
Depositen-Bank • • ' ^  . 500 »
Escompt Gesell. • j pn  200 t 
Gal. Bankn dla Hand. * ”  ^
Anstro-weg. Banku (Nat.i»-ł 100 #
Unionbank . • • • ’ . 140 „
Verkehrsbank ogólny • 100 „
yęied. Bankverein • •

Akcye kolei*
. . 200 złr-Albrechta . . . • ooo „ 6j»

AltOld-Fimne, . . * *

77 40
78 80 
?4 -

tl23 -  
188 25 
186 25 
175 60 
174 -  
87 -

106 
22 2 >

101 26 
104 60 
106 60
108 — 
108 -  
104 76
98 75

100 —

99 -  
184 90 
117 55
97 25

77 66
78 5 
94 lf 

123 N 
188 5 
136 75 
176 -  
176 -
88 -

106 60 
100 2f 
102 -  

106 60 
106 6<

99 60 
101  -  

99 W 
135 2 
117 70 
97 60

161 -

147 25
364 40 
156 -  
■212 50 
640 -

635 -  
144 5* 
144 25

151 25

247 7
364 6o 
356 50 
25i 25 
845 —

836 -  
144 7f 
144 76

136 — 136 25

176J25176 76

Donau- Damptooh. - Gea. - -
Elżbiety......................
Lint-Bndweis . . . .  W  
Salzbnrg-Tyrol . . • .800 
Ferdynanda Nordbahn 1M0 
Franciszka JAzeta . •
Gid. Karola Lndwika . 
Koszyoko-Oderberg • • 
Lwowsko-Czern.-Jasey.
Nordweet auatr. . • •

„ U t “ •
KudoUa . . ■ • • •  
Hłedmlogrodaka 1 . •
Staata-lSsenb. -GeadL •
BUdbahn (Lombardy) •
TheUbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Lnpkowska.

„ Nord-Ost . • • 200 
* Westb. Stnhlw. . 800

Listy zastawne.
.  ,  a »  • t  v .  <iio Q gl, 1 B a k . 1 5 1 s t

S E E S
Vt. Tow. t n i .  g  ];j7% Listy dłużne Włość. „ 20 at
6'/ ' Towarzystwa kredyt. ^  ^  lat

S47 -
20« BO
U 8 25
183 V5

194 76194 85
328 2f828 -

150 -149 5

221 6iSao eo
247 26

*5 60
1*7 60
368 7f

24 BO
248 -
170 -69 86

165 50
178 u:172 75

Telegramy własne
B e t  I l is  20 l pea Napaśli na żydów w No­

wym S iczejm ie m tały od wy jaz iu  żydowskiego re­
daktora Kstet. Ztg. N emal wszystkie m eszkama 
sta r zakonnych przedstawiają widok spustoswn a.

R z y m  20 lipca. Diritto  wita radośnie obja­
wiający się ruch dążący do przymierza Włoch 
z Austryą i Niemcami,L wyraża nadzieję, te  zwią­
zek laki przyjdzie do skutku na wielką korzyść 
pokoju enropejskiego.

|**dą|ą 
02 85102 75

ioa -  
08 85 

U 8 -

n a g ra m . — W i e d e ń  21 lipca, 2 god*m*
30 minut po poł. RenU 77'40;  T
srebrna 78 30. -  Rento złote 938o. -  60 Rento
złota węgierska 117 50. -  Losy z roku i860.
133 —. — Akcyje Banku Narodowego 833 ^
Akcyjo kredytowe 362 93. — Londyn 11 Akcyje areoy jjapołeony 9 3 1 —. -  Lombar-
dy l45— .  -  Losy 1864 roku 176 50 -  Akcyje 
kolei Karola Ludwika 325 —. — Akcyje kolef 
Lwowsko-Czemiowieckiej 184’—. — Akcyje kolei 
węg. półn.-wschodn. 165 20. — ADglo-Bank 151 GO. 
Obligacyje indemn. gahcyjs. 101'25. — Losy prom. 
węgierskie 128 50. -  Akcyje kolei Koszycko-Bog. 
148 75. — Akcyje kolei półn. zacL anstr. 220 60' 
6% Listy zas t hipoteczne 103-25. — Marki 57 25. 
Ruble 122-50 — 6 $  Listy za*ta. galic. Zakładu 
kredy t Ziem. 103-—. — Nowa renta papierowa 
96-—. 4 %  Renta węgierska 91 15.

Usposobienie giełdy: stule.

RKDAKTOK ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
A n to n *  h lo b u k u tc s k i .

Vf, W  Tow. kred.5% GaL Tow. kred. ziemsk.^e.37.ia.

Bank. Hioot. lwów.5*/.
6'/.

5'/, Szlasko anst. boo. “ •B&, Boden Kredit-Institnt. .
Priorytety kolei. 

Albrechta.................. ‘ ^ 0  ^  6AltOld-Fiume • i g -4 ; 2™ • »

DońauT^plsch: 10° I ™  .  ^  
Elib,6ty Em. 1862 . , 800 « » *

95 5f> 
% 60 
94 75

106 25 
100 25

117 V
101 25 
104 5f 
lOfl EO 
103 -

96 80

103 V 
103 7 
101 W

HO 5f 
103 7

95 7f 
97 -  
95 50

100 76 
100 50

Elżbiety Unz-Bndweł* . 200 złr. 5jś 
Em. 1870. . . 200 .  .

* 1872. . • *
„ Sakb.-Tyr. 1878 900 » •

Epwies. Tam. węg. część 300 « »
FerdyB,-Nordb. m. kon. . . •*/,?* 

.  „ w aLaustr.. . . »
,  Mor.-8ilą*. Uni.1871/72 Byt 

poł. 14 milion. 1872 . •
'  poż! 1876 r. . . 100 Sir. 69*

Prane. Jóaeta Em. 1867 . 200 
„ Em. 1878 . 200 

GaL-KaroL-Lnd. I fc m . WO 
n  .  1867 800 

'  BI „ 1871 800
Koesyeko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Caer. 1 Em. 1866 800 

n  „ 1867 800 
’ m  ,  1868 300
" IV " 1872 800

“ f u i .  B . : Uo 
* ! Em. 1874 200

. . .  300 
. 300

Em'. 1872 . . . 300 
” Salzkam. gnt. zł. 200 

Siedmiogrodzkiej 1 . • 200 „
Staatseisenbahn . . • rr.
SUdbahn (Lombardy). . 500 II

Theissb.-Gesell.. . . .

w * « , Ł t a T ,* h f c S »
" Nordost . . . .  300 

„ zlotem . . 200 
Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200
Losy.

8yi Donan Reguł..................
Premiowe Wiedeńskie , .

Węgierskie . .
„ Tureckie • . .

'0 « e • e • •

Rudolfa . - - 
„ Em. 186?

U
l> *
f» »
B I)
E »
W II
f> ft
f) l>
ft I)
ft  ft

ft  ft

ft  ft
ft  •

ft ft

ft  ft
ft ft

ft ft

ah. 100 
„ 100
1 100
fr. 400

102 60

103 2E

IC6 -  
101 75
107 60 
106 -
108 r- 
(2 8 

irg 10 
99 60

102 25 
108 60 
106 60 
104 50 
102 70

98 -  
86 60̂
96 80

hoi 7f 
101 -
97 -  

103 75 
102 76 
120 -

00 10 
UiO — 
00 -

115 70 
93 80 

178 5< 
130 7
116 75 
tOl 75
91 25
92 25
93 30 

112 15
97 -
94 -

137 —
128 -
24 26

99 90

96 80
97 10

1( 2 2b 
102 —  
97 tO 

104 -  
103 —

00 40 
'00 25
1 0  2j 
116 26 
94 2

179 — 
131 50 
116 -  
02 25
91 50
92 50
93 70 

112 75

116 5> 
137 50 
128 25 
24 75

4 V ,-------
Infipm ku e 
Keglewieha . . . • 
Krakowskie . . . .  
Otn er (miasta Budy).
Paliły  ..................
Rudolfa . . . . .
8 a lm a .......................
Kalibnrgskie. . . • 
St. Genoła . . . .  
Stanisławowskie . . 
4 Tryesteńakl* . 
41. . .
WlndiaehgrKtsa...................

Waluty.
Dukaty ważne......................
20 franków ki......................
Imperyały rosyjskie . . . .  
Funty szterl. angielskie •
Liry tureckie złote . • • 
Marki niemieckie za 100 marę* 
Rubel papierowy za 100 . •

ctr. 100 Jl83 —|l&4 -

L h ś w  20 Lipca.!

S h . . :

4°/. " 87-letnie.
* " Banku bin. gal. .
" * r włość, galic. .

c i/ obligi indemn. gal. _10*/t podaL . 
6% .  pożyczki krajowej . . .

t l f a ra ia w a  18 Lipca.
4'/, Listy zastawne II seryi . . .

kupon
6'/, r • nowe 1869 r. .

kupon
4 '/, Listy likwidacyjne ...............

kupon

płacą ŁącsU
48 - T O T

111 75 112 -
14 - 25 —
16 - 17 —
20 25 20 75
40 50 _  _
41 — 41 60
19 60 29 -
52 — 52 60
22 — 23 —
48 — fO —
25 75 56 26

128 21 129 —
66 fW> —  —
83 60 .81 61
*1 75.

'! r
49 60

t o
5 61 6 52
9 80 9 81
9 64 9 56

11 67 U 70
10 60 10 62
57 50 57 25

122 50 122 —

309 - 313 —
101 '<B 102 85
96 15 97 15

101 85 102 85
103 40 104 40
lOi — ia5 —
101 — 102 —
103 - 104 50

imh.|k»p mb. | L>p.

b  - 028 —
i — _ 1 «  —
i i  _______ 036

86 90
ii _  — 0b£

■ # .



CZAS 2 fiątku 2g Lipca 1881.

W y s z e d ł  z  d r u k u
i jest do nabycia we wszystkich księgarniach | 

nakładem
J. A. HEIMBERGERA

najnowszy illustrowany

PRZEWODNIK
po Krakowie

i jego okolicach (1976-4-5) |
W R A Z  Z  P L A N E M

w czterech kolorach, podług najnowszych] 
projektów, z nowemi nazwami ulic, 

zawierający w sobie dokładną część infor- [ 
macyjną i treściwy opis m. Krakowa i  jego  
okolic tak pod względem historycznym jak] 

i pamiątkowym.
C e n a  e g z e m p l a r z a  ■ Tier. 

Skład główny w Drukarni „Czasu“.|

F. Merck i Spółka
import Guana i fabryka Kości nawozowych w Hamburgu

polecają (1998-1-6)

K o ś c i  n a w o z o w e
preparowane z 18% kwasu fosforowego (Backer Guano) 

G łówny skład na zachodnią G allcyę o

W. Muldnera i Sp. w Tarnowie.

Zakład wychowawczo-naukowy żeński
Haryi Serwatowiklej

w  K rakow ie p r z y  ul. W iślnej I. / 74, dom  „pod zającem"
Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, że 

k u r s  n a u k  rozpoczynam z dniem l września 1881 r. — Wpisy rozpo­
czynają się w dniu 25 sierpnia b. r. — Bliższe wiadomości w osobnym pro­
gramie nauk, który na żądanie przesyłam. (1995 2 20)

UL S e r w a t o w s k a ,  właścicielka zakładu.

Dra Anjela zakład leczenia wodą w Zuckmantel
■ a   — UaibliłoTo atflAva kolaiowo KIm rnnhAl^ oddalona o 1w S z lą z k u  n u a tr y a c k lm . Najbliższa stacya kolejowa Z le g e n h a l*  oddalona o 1 milę. 

Elektroterapia, gniecenia, kąpiele igliwiowe. Otwarty przez cały rok. (1569-6-)

Litografowany plan tn. Krakowa czterema \ 
kolorami kosztuje osobno 60  cnt.

jazd’ Cesarski 
do Krakowa

z oryginału

Ważne dia rodziców » opiekunów
Przyjmuje się na stancyą i wikt s tu d en tó w  
za bardzo umiarkowaną cenę. — Wiadomość 
w c u k i e r n i  Wgo J. K Knowiakowskiego 
przy ulicy F l o r y  a ós  ki  ej. (1 984-2-2)

_______________________
uw  i i i u n u n u  i Poszukuję do mej kancelaryi 

z oryginału 1 ) 1  N U  1 * 7 2 1

JULIUSZA KOSSAKA,| cztowiek” miodeg„. „ i . * . . ’ . * . , . ,
z pięknem i wprawnem pismem

Wszech nauk lekarskich

Dr Witold Jaroszyński
ordynuje od Igo września b. r.

w Meran w Tyrolu.
|Mieszka w willi Koch, Landstrasse 

Nr. 261. (1966-2-12)

akwarelodruk, wykonany w pierwszorzę 
dnym zakładzie artystycznym G. Seitza 
w Wandsbeck, na pięknym kartonie, wiel 
kość 7 2 -1 0 5  ctm., ' (2022-1-12)

-  wyszedł nakładem firmy

Kutrzeba i Murczyński
W KRAKOWIE.

Cena 1 egzempl. 12 złr.
Przy odbiorze większej ilości odpowiedni 

rabat.
Na prowincję posyłamy franco.

Dr. C h r z a n o w s k i ,
a d w o k a t  k r a j o w y  

(1991-2-3) w  K ę t a c h .

Podróżnych
jdla sprzedaży maszyn do szycia po­
szukuje natychmiast (1803-3-)

OGŁOSZENIE.
Szanownych członków w y d z i a ­

ł u  w i e l k i e g o  K a s y  O s z ­
c z ę d n o ś c i  m i a s t a  K r a k o ­
w a  mam zaszczyt zaprosić na po­
s i e d z e n i e  zwyczajne, odbyć sięl 
mające w myśl §. 38 statutu dnia I 
2 6 go l i p c a  r .  to. (we wtorek)! 
O godzinie 5ej po [południu w sali 
ratuszowej. (1996) |

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m :
1) Sprawozdanie Dyrekcyi i Komisyi I

kontrolującej z czynności za I 
czas od Igo stycznia do 30go| 
czerwca 1881 r.

2) Zmiana planów amortyzacyjnychl
przy pożyczkach hipotecznych | 
i skryptach dłużnych.

W Krakowie d. 20 lipca 1881 r. ] 
Przewodniczący wydziału: 

D r .  W e i g e l ,  
prezydent miasta.

Tylko w tedy  p ra w d z iw y , je ie l i  
na etykietach zn a jdu je  *zn a jdu je  się na- 

stępu jący  znak ochronny.

Huste-Nicht

P odziękow anie.
Córka moja zasłabła ciężko na błonicęl 

(diphteritis) do tego stopnia, że powątpie­
wać należało o jej wyzdrowieniu. Tylko | 
zręcznej nieznużonej po mcy pełnej po­
święcenia Dra Eugteniusza Ska-| 
I t a l s k i e g o  w P o d g ó r z u  mam doza-| 
wdzięczenia, że córka moja zupełnie wy­
zdrowiała.

Wypowiadając niniejszem publiczne po-1 
dziękowanie wymienionemu panu lekarzo­
wi, czuję tiię zarazem spowodowanym, po­
lecić go najmocniej wszystkim rodzicom,! 
których dzieci zapadłyby na tą niebezpie­
czną chorobę. O 997) |

Kraków dnia 20 lipca 1881 r.
J, Braun, 

ofieyał c. k. magazynu potrzeb wojskowych, I

Premią
.Chrzestna Matka11

już można odbierać w handlu pier­
ników  K. Jlolęckiego przy ul. 
B r a c k ie j  Ir . 158 (2023-1-3)|

Fabrjka kości nawozowych
od 16 lat w okolicy istniejąca, w roku 
1878 do B e s k u  o. p. Z a r s z y n  
przeniesiona, sprzedaje 50 ko mąki 
kościanej parowanej i kwasem siar- 
czanym zaprawianej, po 5 złr. w. a. 
na miejscu. ____  (1990-1-3)

Knór czystej rasy Yorkshire
szczególniej piękny, roczny, do nabycia *e 
dworze na P i a s k a c h  M a ł y c h  za Mo­
gilską rogatką. (2021-1-3)

5 0 0  z łr .
zapłacę tema, który po użytku B O a le * *  w o d y  
d o  u i t  * * ę b ó w  f la sz , p ’ *'
wiek bOlu zębów dostanie, lub
d ó  u s t  1 z ę b ó w  f la sz . p o  8 5  c . kiedykol­
wiek bólu zębów dostanie, lub komu z ust cuchnąć 
będzie. Opakowanie 10 cnt. osobno W ill* .  B # ’
• le r s  K e f f e  „ E .  W in k ler* *  w  W ie d n ia ,  
I . ,  R e g le r a n g ig M ie  4 .  (1907-55-)

Tylko p r a w d z iw a  w Krakowie u E. Stock- 
mara, aptek, i Józefa Klugera ul. Grodzka Nr. 62; 
w Tarnowie u J. Streiaenberga.

Wyciąg słodowy z ziół 
miodowych i karmelki

firmy

L.H Putsch ICo. w W rodaiiiP
Uznane za najlepsze

środki lecznicze
przeciw kaszlowi, chrypce, zaflegmie- 
niu, cierpieniom szyi i piersi od  n a j­
zw yklejszego n ie iy tu  az do su­
chot p łuc.

Zgęszczony  wyciąg 3 0  n ajsku­
teczniej szych

k I ó i
europejskich, amerykańskich i indyj­
skich z najlepszym słodem  i najde- 
likatniejszem miodem.

Także

suchoty płuc
rozpoczynają się zazwyczaj lekkim 
nieżytem płuc z kaszlem. Następne 
znamiona

kaszel z flegm ą , 
osłabienie, 

krótki oddech, 
zm iana koloru tw a rzy  

i chudnięcie 
uchodzą zazwyczaj jako 

zw iastu ny
suchót płuc.

Lecz VIIL (301-4-4)
w ielkim

jest skutek ziół.
Wielm. PP. L. H. P ietach <fc f o

w Wrocławiu.
Żona moja, która już przeszło rok 

cierpiała na suchoty p łu c , ma się 
teraz po użyciu Pańskiego w yciągu  
słodowego z m iodowych z ió ł 
znacznie lep iej i wkrótce zupełnie 
wyzdrowieje.

M e c h o w  pod Kyritz
Kohn, właściciel dóbr.

Posiadamy liczne uznania, także 
błogosław iące

PI8MO D Z IĘ K C Z Y N N E  
Jego Świątobliwości Papieża
Leonm XIII.

*) Do nabycia: w yciąg  flaszks 
po 2 złr., 1 złr. 50 c. i 80 c. ; kar­
m elki woreczek po 40 ct. i 25 ct. 
w Krakowie apt. E. Stockmar, 
H. Markiewicz „pod lwem"; w Bia­
ł y  A. Reichert a p t ;  w B n e ik n  
W. Janoszek a p t ;  w B om czo-  
wie M. Niemczewski apt.; w Do- 
bromllu A. Grotowski aptek.; w 
Dobczycach J. Biliński apt.; w 
Grybowie Tulszycki ap t.; w Ja­
śle R. Palcb ap t.; w Kańczudze 
R. Heger apt.; w Kostach w iel­
kich Ign. Zieliński a p t ;  w KI- 
lówce M. Quirini apt.; w Roz- 
dole Ed. Kornberger ap t.; w Ska­
winie K. Mayer a p t ;  w fgrojnl- 
łow le E. Stieber apt.; w Zura- 
wnle J. W. Tomaszewski apt.; w 
Zydaczowle M. Bardasz apt.

N o w o  o tw o r z o n y

[salon i p racow n ia
sukien damskich

w Krakowie ,  ul. F loryakska L. 324,
Wszelkie z a m ó w i e n i a  wykonane będą 

I starannie, gustownie i wytwornie według

6 .  \ e k l l i n g e r
|w Krakowie pod L. 337 przy ulicy | 

Flory ańskiej.

najświeższych żurnali paryskich, polecam 
się zatem łaskawym względom WW. Dam. 

(1967-3-3) M arya  D obrzańska

J:
\
ak w latach poprzednich otrzy 
małem i w roku bieżącym wy­
łączną w K r a k o w i e  sprze­
daż słynnego ze swej dobroci 

G r o d z i e c k i e g o  P o r t l a n d  
C e m e n t u ,  który według orzecze­
nia rządowej stacyi probierczej dla 
materyałów budowlanych w Berlinie 
z d. 6 sierpnia 1879 r. za najlepszy 
i najsilniejszy fabrykat tego rodzaju 
uznany został. (1031-15-15

Wincenty Wróblewski 
B a n k u  G a l i c y j s k i m .w

W l l l i e l m
poleca

F e n *

T IPE T t

TAPET
krajowe i zagraniczne świeże, w wiel­
kim wyborze i w najnowszym guście, 
po cenie od 20 cnt. za rulon wzwyż, 
s z l a k i  w arabeski oraz w kwiaty, 
s z t n k a t e r y e ,  l i s t w y  złocone, 
prawdziwe amerykańskie c e r a t y  

I na’meble i s t o r y  do okien płócien­
ne i drylowe.

Podejmuje się t e p e t o w a n i a  
I m i e s z k a ń .  (1615-22-)

I Mąkę kościaną
parowaną

Iw najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V2 do 4%  azotu i 21 do 23% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
n z n a n i a .  — nabyć można p o  
c e n i e  z n i ż o n e j  albo u pod­
pisanych, lub w  A s r e n c y i  d l a  
R o l n i k ó w  S , M t k n c k f e g o  

w  K r a k o w i e .
(I  w c z e s n e  z a m ó w i e n i a  

I u p r a s z a  s i ę .  (1851-4-28) 
| Fabryka parowa maki kościanej i spodium

B. Schonberg & Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

tmleró pluskwom!

£

s

Poszukuje miejsca
A « B O X O H

dwudziestoletnią praktyką, posiadając? 
chlubne świadectwa. — Bliższa wiadomoś* 

Rzadcy D r u k a r n i „Czaili"
(1980-2-81

m .

irtbiki pewny środek bex barwy ! sapa ctm! 
w bieliźnis

lai
I p la m  w bieliżnia łóżek! Porcja 80 e na 6 \6 M  

a K . S i o a b a a r a  w K rakowie- (1962-2

Oliwa stołowa
| poręczona jako zupełnie czysta i prawdziwa oil 

wa oliwkowa U la .r a n k n  4  k i lo  
n ic e j s k a  n a j le p s z a  . . złr. 5 cnt. 20 
W o n te  S a n t  A n g e lo  . . ,  4 ,  80 
P a g l i e i h a  n a j le p s z a  ,  5 , ,  40

K A W  A
I najlepsze aromatyczne gatunki, za paczkę poczto 

wą 4 3/4 k i lo  n e t to
złr. 7 cnt. 50

7 • 2?6 „ 74
6 „ 36
4 „ 28

p e r ło w a  M a n il la  
i ł o t a  J a w a  . . . . .
M e n a d o  . . . . . . .
S a n t o s ...................................
B a b ia  ..............................

R A K
w najlepszych gatunkach za 

jak wyżej 
bonoński, glacć . . . . .
Rangoon najlepszy . . . 
indyjski dobry . . . . .
Zamówienia uskutecznia J poetą o c l o n e  i 

p ła c o n e  za zaliczką powyższych kwot najpun 
ktualpiej__________H» M a ltl w T r y e i d e .

locztową 
;i792-10-24) 

złr. 1 cnt. 90 
. 1 . 60 1 I 40 

o

z fabryk fr*#' 
cuskich, saf 
kich , hole®'
derskich i as 
stryackich 
otrzymaliśmy

S K Ł A D  P A B H T C Z ^ A  .
sprzedajemy takowe w cenie (1778-18-Wł

od cent. 18 i wyżej.
Na p r o w i n c y ę  p o s y ł a m y  wzory.

Kutrzeba i Murczyński w Krakowie

uwiadamiam P. T. wszystkich ifl'j 
teresowanycb, iż dotychczasowego
zarządcę mej pracowni stolarskiej 
p. Leona Winiarskiego od zarzl' 
du tego i wszelkiego stosunku * 

moją pracownią od d. 6go lipca 1881 f' 
uwolniłam. (1979 2-2)

B. IHyśliwcowa.

Maszyny do szycia
aldegokolwiek systemu, będą grufl' 

townie oczyszczone i zreparowane ®
Wi l he l ma  F e n z i
w KRAKOWIE. (1205-9

We wszelkich słabościach skórnych, *̂ 
osobliwie w chorobach skórnych głowy, j**| 
liszaj, łuska, dalej przeciw liszajom chrO' 
nicznym i łuskowym, świerzbie, piegoH}i 
plamom wątrobianym itd. okazało się n#J 
lepszym środkiem

W ładysław a  M iędtickiego  
aptekarza w Bóbrce

lecznice Mydło smołowe
zaś przy katarach organów oddechowych 
zaflegmieniu, kaszlu, chrypce

Paslylki smołowe.
Wyroby te przechodzą dobrocią 6"; 

wszelkie dotychczasowe wyroby zag ra j 
czne, o czem świadczy mnóstwo podzięk ■ 
wań i orzeczeń znakomitych lekarzy. | 

Cena kawałka mydła smołowego 35 ct'lj 
pudełko pastylków 42 c t  

Główny skład w  a p l c c e  W . TtK 
i l l l c k l e g o  w  B ó b r c c .  (1767-',

Nasienie RZEPY PASTEWNE)
u) i  Ht, * *2 
J .  B u la le w ic f J

(1699-9-1®

ł-T-mlatlW
w.a, poleca S k ł a d  n a s i o n  
W B o c h n i .

Album meblowe
niezbędna książka do przepatrzenia dla kupujących meble wrzel-
kich stanów, zawierająca 900 pięknych rycin wraz z cesmikiem 
jest do nabycia przekazem pocztowym 2 złr. =  4 marek =  5 fran­
ków =  2 rubli opłatnie od firmy (1940-7-14)

X. GL A: L .  F r a n k i ,  stolarzy i tapicerów
w Wiedniu, Leoooldstsdt. Obere Don»ustra«se 91.

Tamże bardzo obfity wybór trwałych, tanich, gustownych mebli.

A D W O K A T
Dr. Adolf Chajes I

przeniósł swoją kancelaryę z Brzesk*
do Podgórza

do domu WPana Kaczmarskiego-
(1970-3-3)

-H

5 J. IHl ITffiWICK
magister farmacyi i chemik sądowy

fi)
pojcca pod gwaraneya swoic znakomite środki do twarzv, które znalazły powszechne 

uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 3ma wielkiemi medalami zasługi

0
fil

fi)
A N T I L E N T T I L I A

usuwa pletr®, o p a l e n < -  . l o . - r i n - ,  p l r n n v  w . O n h l . n r ,  nadaje twarzy białość, 
delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr. ___

fiI
fi)

fi)

fi)

WON4 FIJAŁKO W*
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaie. trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wreładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deli­

katność. — Cena 1 złr.

fi)
b r  M A G N O L IN A

fi)

fi)

fi)
0

fi)

jedyny środek odświeżający płeć. skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a- 
» n » H « v  staje się miękka, przejrzystą i delikatną. W A C W O Ł IIA  nsnwa 
w o id  a s m ,  niszczy" w s r r y  tj. czamo punkciki, króre najwięcej osiadnją w okolicy ?

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct. 'W

N T  W o d a  I J l t f o w a .

fi)
Plamy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi 1 piersi pod wpływem tej cudownej wody 

  ,m użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.po kilkakrotnem użyciu

0
fi)

ORIENTALINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemna białość fdla oka niedostrzegalną), 

odświeża ją  i konserwuje. Cena 1 złr.

P n d r  i m l ą ż ę c y  b i a ł y
jest prawdziwym unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w ewym składzie
ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu 
i pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przy­

jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

aia PUDR KSIĄŻĘCY =
cielisto - różowy i  cielisto - żółtawy po 1 z łr . 20 centów.

Dzwonki elektryczne.
telefony, konduktory do ściągani*] 
piorunów, water-closety nad kanały 
mi hermetyczne, zakładam po domacf 
prywatnych, fabrykach i hotelach.^ I 

Pokrywam dachy cynkiem, mie; 
dzią, blachą żelazną, papą, swoij11 
lub właściciela materyałem, wszelki* 
omamenta cynkowe wykonywam jak 
najdokładniej i po umiarkowany^1 
cenach, mając długoletnią praktyk 
w tym zawodzie zagranicą i w Kr*' 
kowie, do tego odpowiednie maszyny 
Za robotę ręczę trzy lata.

Wanny cynkowe, sitzbady, prys2‘ 
nice, parówki, klosety pokojowe, ojj 
8 złr. do 60 złr., klosety dla mały cl 
dzieci, bidety, lodownie, filtry do wO' 
dy, pochodnie naftowe, wszystko wł*' 
snego wyrobu.

Zamówienia zamiejscowe uskute­
czniam jaknajsumienniej,

W. Kogydarski.
BLACHARZ, 

w Krakowie przy ulicy Szewski*.1 
(1784-9-20) pod L. 228,

Wiadomość dla PP. inżynierów 
i przedsiębiorców budowy.

Fabryka Wapna liidran' 
l i c z n e g o  w  Dębnikad*  
p o d  K r a k o w e m  wyrabia w*;
pno hidrauliezne, k tó re  w edług  opinij 
pp. Budow niczych tu te jszych , opartej

KROM orientalny M ały,
cielisto - różowy dla  blondynek i cielisto -  żółtawy dla  szatynek 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność ! przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct.

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Mr. 3. —  FI- ^
“ “  " - (1858-11-) VHa w K rakowie, Sukiennice Mr. 30 .

na doświadczeniu, nieustępuje w g*. 
tunkowej dobroci używanemu dotąd 
Wapnu hidraulicznemu w Kufsteini*' 
a jest o wiele tańsze. <
Zgłaszania się i zamówienia przyj' 
mu ją  p. inżynier Kurkiewicz, uli^_ 
św. Tomasza Nr. 400 w Krakowi* 
i p. Bernard Liban w P o d g ó r Z 11

'  (1864 3-3)_______________

CzciOnk&nu^Drukftnu „CZASU* Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodńzki


